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(Rozprawy nad interpelacją tanetańską w Izbie 
francuski:j. — O skandalu kościelnym w Serbii -- 
Ciekawe zmiany +w plenerowskiem sprawozdanin o 
etacie ministerstwa spraw zagranicznych. Pozycja 
na konie dla kapitanów piechoty. ~- Miękkość ceu- 
tralistów , i czem sobie wetują.) 


W sobotę w Izbie franeuzkiej rozpoczęły się 

rozprawy nad interpelacją, którą wnieśli Nacquet, 
Lockroy i Amagat, trzech posłów ze stronnictwa 
nieprzejednanych, a mianowicie z frakcji Clemen- 
ceau. Pierwszy zabrał głos minister-prezydent 
Ferry, który rozpoczął swą mowę od uwagi, że 
oq kilku miesięcy rząd z powodu sprawy tune- 
tańskiej jest atakowany, ale on rozróżnia zarzu- 
ty, któremi pogardza, od tych zarzutów, na. 
które odpowiedzieć uważa za swój obowiązek 
Ataki na rząd wywołały wielkie zamieszanie Ww 
opinii publicznej, koniecznem więc jest dać wy- 
jaśnienia. Zarzucają rządowi błędy pulityczne, 
dyplomatyczne i militarne. Rząd odpowiadać bę- 
dzie w imieniu całego ministerstwa, a pojedyn- 
czy ministrowie z osobna W obronie swego Z8- 
wodu. Rząd ma dokładne dowody w procesie, 
sięgającym czasów dawniejszej Izby, która wy- 
rawę do Tanisu zrobiła z ministrami, zatwier- 
ziła ją i ratyfikowała. Proces ten jest tem wa- 
Żniejszy, iż może ministrów obalić. Wprawdzie 
znajdą się zawsze mężowie, którzy ministrów za- 
stąpić zdołają. Ale jeśli przy pozostawieniu ml- 
nisterstwa narażone nyłyby interesa i honor 
Francji i repnbliki, to rzecz przybrałaby cha- 
rakter nierównie poważniejszy. 

Pierwszym punktem więc jast, czy tera- 
źniejsza Izba wyprze się dawniej- 
szaj? 

Wyprawa tunetańska wypłynęła z narodo- 
wych powodów, i była koniecznością polityczną. 
Dnia 29. lipca, gdy rozpoczęły się trudności, 
wtedy. pejmo wała Jzba, iż chodzi o wielką po- 
litygzną konieczność, gdyż protektorat nad Tu- 
nisem jest dla bezpieczeństwa Algerji koniecz- 
nym. Izba wtedy odepchnęła wszelkie porówny- 
wania tej wyprawy z wyprawą meksykańską. 
Walkę przeciw rządowi podjęli wtedy nieprze- 
jednani, gdyż nie mieli innego pola prócz sprawy 
tunetańskfej. Wydaleni urzędnicy wystąpili jako 
oskarzyciele rządu, i podnieśli eskarzenie prze- 
ciw reprezentantowi Francji, który od lat siedmiu 
wysoko niesie chorągiew Francji. Rząd nie wie, 
czy te iafamie wniesione będą tutaj z trybuny 
mowców. Na teraz ograniczy się na odepchnię- 
ciu ich kopnięciem nogą - 

W dalszym ciągu swej mowy, Ferry do- 
dowodzi, że francuzka polityka nie muże kraju, 
który jest kluczem do Algierji, pozostawić! w nie- 
przyjacielskim ręku Co więcej, kwęstja tune- 
tańska powstała jaź tego dnia, gdy się zro- 
dziła kwestja algierska. Od tego czasu uzna- 
wały wszystkie rządy, że Francja musi panować 
w Tunisie. Ilekroć Turcja przedsiębrała jakieś 
usiłowania w Tunisie, Francja bejowi tunetań- 
skiemu przychodziła w pomoc. Od r. 1864 zaj- 
mowano się z tego powodu ciągle ewentualnem 
obsadzeniem Tunisu Na poparcie swego twier- 
dzenia powołuje się Ferry na dokumenta z księgi 
żółtej, które dowodzą, że obsadzenie Tunisu u- 
wsażano od wielu lat za nieuniknioną ewentnal 
ność. Ferry wylicza dalej częste napady poko- 
leń tunetańskich do Algierji, i że bej na zażale- 
nia Francji odpowiadał w nieprzyjacielskim pra- 
wie tonie. A gdy Się znajdzie mąż — woła 
Ferry — który interesa Francji jak najsilniej po- 
piera, to go stawią pod pręgierz i zmuszają , do 
powrotu do Francji, aby się bronił przeciw o- 
skarzeniu, iż jest Zdrejcą i łotrem. Napad Chru- 
mirów na Algierję był tylko ostatnią kroplą wody, 
którń <przepełniła miarkę. 

To są prawdziwe przyczyny wyprawy tune- 
tańskiej. Daremna jest przypisywać ją nielstnie- 
jącym spekulacjom. Chodzi w niej jedynie o nor- 
małny rozwój franeńżkiego wpływu. Izba prawie 
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‘Restauracja katedry wawelskiej odbywa się 
dalej swoim trybem, acz powolnie, ale systema- 
tycznie i podług planu z góry zakreślonego. 

ała myśl tego planu polega na tem, aby wszel- 
nasze pamiątki wiekami tam nagromadzone 
mrchitektoniczne, bądź skie, lub rze- 
źbiarskie i t. p oczyścić po prostu z kurzu lub 
pleśni i odświeżyć tak, aby z jednej strony za- 
choważy one swoją pierwotną cechę, a z drugiej 
aby zostały zabezpieczone od dalszego butwienia 
i psucia się. Jak skrupulatnie przy tem prze- 
strzeganą jest oględność dość powiedzieć, że np. 
u drzwi żelaznych jednej z kaplic królewskich 
roboty ręnegansowej, przybite sztaby żelazne już 
w bieżącym wieky a będące prostej roboty ko- 
walskiej, dotychczas jeszcze nie zostały nsnnięte 
przez wzgląd na możliwe krzyki powołanych i 
niepowołanych archeologów. Wszelkie przeto 
obawy i zarzuty skierowane przeciw tej restau- 
racji zgoła są jak dotychczas nieuzasadnione i 
opierają się widocznie bądź na mylnej iuforma- 
i (jak to miało miejsce z listem p. Buszczyń- 
16g0 zamieRzozonym przed paru miesiącami w 
Qax, Nar.), bą 
i osobistych Wi j ' 

Robotami temi, za wiedzą kapituły, kieruje 
ztańy w świócia nczonymi i literackim miłośnik 
i znawca pamiątek ojczystych, ks. kanonik Pol- 
kowski. Wóbóć oczyszczonych kaplic, których 
znaczna część już pod okiem ks. podkustoszego 
(Polkowskieżo) odświeżańą została,. sttitny przed- 
stawia widok” wnętrze głównego tuma: Sciany 
zakurzóne, freski poodrapywane, gzymsy póob- 
dzierane. To prawda, Ale stan taki powinien każ- 
dego prźókynać, że tógó rodzajn ruina kónśerwo- 
waną być nie'powinna f że jeśli się pragnie za- 
pebiedz dałszómi diteda ,„_ należy do całej 


4, Jak mi się zdaje, na złej woli 
okach malkontentów. 
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jednogłośnie zatwierdziła politykę rządu. A man- 
dat, który pozostawiła ostatnia Izba, uzasadnio- 
ny był jasno traktatem w Bardo (rezydencja be- 
ja) zawartym, i świetne czyny wojenna, które na- 
stąpiły jeden tuż po drugim, uświęciły powie- 
rzone rzadowi pełnomocnictwo. Poczem Ferry 
zapytuje Izbę, czy rząd nie wykonał danego mu 
polecenia, jeżeli nie bez wszelkiego błędu, to co 
najmniej z energią 1 przezornością. 

W końcu Ferry odpowiada na szczegółowe 
zarzuty. Między innemi oświadcza, że rząd nie 
przekroczył kredytu 17 milionów , które Izba u- 


chwaliła, bo nie można do tego kredytu wliczać 
żołdu i wydatków na żywność dla wojska, gdyż 


te wydatki ponoszone są z rocznego budżetu 


wojskowego, i byłyby ponoszone, chociażby wy- 


piawy tunetańskiej nie przedsiębrano Žarzuca- 
ją rządowi, iż przez wzgląd na wybory wycofał 
po podpisaniu traktatu wojsko z Tunisu; ale ten 
zarzut jest bezpodstawny, bo rząd podczas wy- 
borów wysłał właśnie 80:0 żołnierza do Tuni- 
su. Wprawdzie rząd z 21.000 ludzi wycofał po- 
tem 10.000, leez uczynił to z sanitarnych i mi- 
litarnych powodów: z sanitarnych, bo młodzi 
żołnierze ulegali wpływom klimatu, i tyfus za- 
czął się szerzyć; z militarnych, bo postanowiono 
wielką wyprawę jesienną, do której potrzeba 
było koniecznie świeżych wojsk. Wycofanie 


wojsk nie stało się przyczyną powstania Araków, 
gdyż pokolenia te są w ciągłem powstaniu, od- 


kąd turecko-moskiewska wojna wywołała wzbu- 


rzenie w całem mahometańskim świecie. Francja 


wielkie usługi oddała tą wyprawą cywilizacji. 


Ferry potem wielkie pochwały oddaje jene- 
rałom francuzkim w Tunetanii, jak i Żołnie- 
rzom za ich odwagę. wytrwałość i karność. Naj- 
większym nieprzyjacielem Francji w Tunisie nie 
jest ludność miejscowa. lecz jest nim opozycja 


domowa przeciw tej wyprawie. W skutek tej o- 


pozycji ludność arabska mniema, że wyprawa się 


chwieje, że Francja sama jest jej przeciwną, że 
będzie więc wyprawa odwołana. To pobudza lu- 
dność do powstania. W końcu wzywa Ferry 
Izbę, ażeby nie takiego nie orzekała ani uchwa- 
lała, coby narazić mogł» dobro Francji i działa: 
nie armii na szwank 


Po Ferrym zabrał głos jeden z interpelan- 


tów, Amagat, po raz pierwszy zasiadający i prze- 
mawiający w Izbie. Ale ton jego głosu, nadęty 
patos, z którym przemawiał, tak zrażał słucha- 
czy, iż nikt go nie słnehał. Posłowie głośno roz- 
mawiali między sobą. Amagat woła, przerwaw- 
szy swą mowę, iż odtąd nie będzie mówił do 
Izby, lecz do narodu! Poczem powtarza zarzuty 


tylekroć wypowiadane w dziennikach  nieprzeje- 
dnanych, i kończy konkluzją, iż ministerstwo jest 
winowajcą — korrupcja zakradła się w wyższe 
zba 
który wzywa 
prezydenta o obronę. Prezydent przyrzeka mu 
obronę, jeśli się umiarkuje i nie będzie tak 
gwałtownych robił wycieczek.) Amagat kończy 
swą mowę, niesłnchany i niesłyszany przez ni- 
kogo, poczem dalszy ciąg rozpraw nad interpe- 


sfery urzędowe republiki! (Hałas wielki. 
nie daje dalej mówić Amagatowi, 


lacją odroczono do poniedziałku. 
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Dwadzieścia parę lat temu — albowiem dzia- 
ło się to w 1858 r. — opinia publiczna w Ser- 


bii została aż do swych posad wzruszona skan- 
dalem, który się odegrał w sferze klerykalnej. 
Ówczesny metropolita posądzony został o zdra- 
dę stanu, udowodniono mu bowiem, że był przy- 
jacielem Austrji, Że usiłował w Serbii wytwo- 
rzyć stronnictwo austrofilskie, a agitował prze- 
ciw stronnietwu moskalofilskiemu. W skutek te- 
go ówczesny książę serbski, Miłosz, Świeżo po- 
wołany na tron, wydał dekret, mocą którego me- 
tropolita Piotr został zdegradowany, a na jego 
miejsce powołano biskupa z Sabaczu, Michała, 
znanego przyjaciela Moskwy. W caracie zapano- 
wała z tego powodu wielka radość, a w Au- 
strji — smutek, W caracie uznano krok ks. Mi- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 8. Listopada 1881. 


Minęło od tego czasn lat dwadzieścia, pod- 
czas których metropolita Michał rządził ducho- 
wnemi sprawami Serbii, to jest prowadził oży- 
wioną korespondencję z Aksakowem, Ignatiewem, 
Czernisjewem, Katkowem, był pośrednikiem po- 
między moskiewskim komiteten  panslawisty- 
cznym a duchowieństwem serbskiem, jednym z 
głównych inicjatorów wojny turecko-serbskiej, 2- 
jentem Moskwy i jej jawnym w Serbii reprezen- 
tantem. Dopóki na czele gabinetu stał Risticz, 
oddany także duszą i ciałem Moskwie, dopóty 
metropolita Michał był mile widzianą figurą u 
rządu i w konaku książęcym. Ale powiał wiatr 
inny. Ks, Milan zaczął często jeździć do Wie- 
dnia, wpływ austrjacki zrazu na polu finansowem, 
potem ha polu politycznem zaczął zdobywać prze- 
wagę nad wpływem moskiewskim, w końcu Ri- 
sticz upadł, a Piroszanac został prezesem gabi- 
netu. Odtąd metropolita Michał przestał być fa- 
worytem konaku książęcego, pomiędzy nim a rzą- 
dem stosunki zaczęły się coraz bardziej oziębiać, 
stawać się coraz gorszemi, aż wreszcie przekształ- 
ciły się w otwartą walkę. I nadszedł dzień, kie- 
dy rozeszła się wieść, że metropoliia Michał po- 
sądzony został o zdradę stanu, albowiem udo- 
wodniono mu, że jest przyjacielem Moskwy a 
wrogiem Austrji; wieść wkrótce się sprawdziła, 
metropolita Michał został zdegradowany, a na 
stolicę arcybiskupią powołano biskupa Mojseja, 
zwolennika Austrji. Krok ten pochwalono w Wie- 
dniu, a w caracie uznano za czyn nielegalny. 

Oryginalne więc bywają koleje dziejów. Lud 
serbski dwadzieścia lat temu bił rządowi okla- 
ski za destytucję metropolity Piotra a podczas 
instalacji metrepolity Michała strzelał z moździe 
rzy na wiwat. Spiewać hymny na cześć Moskwy 
uważało się wtedy za czyn patrjotyczny. Dzisiaj 
ten sam lud oklaskami uwieńcza  destytncję me- 
tropolity Michała i z moździerzy strzela na 
cześć metropolity Mojseja, przyjaciela Austrji ! 

Ale nietylko polityczne względy zrobiły me- 
tropolitę Michała wstrętną dla Serbów figurą. 
Jako człowiek miał on być postacią złożoną z 
samych ujemnych pierwiastków. Chciwy pie- 
niędzy, twardego serca, mściwy, dbający tylko o 
swój prywatny interes a nigdy o dobro ludu i 
kościoła, zwolennik zasad reakcyjnych, ciemięży- 
ciel duchowieństwa wiejskiego, metropolita Mi- 
chał większą część nadsyłanych mu pieniędzy z 
caratu przywłaszczał sobie. Moskiewski komitet 
słowiański wiedział naturalnie o tem, ale nie 
zdradzał tej tajemnicy, bo wolał oczywiście mieć 
w metropolicie powolnego sługę, gotowego wszy- 
stko zro ić na każde skinienie z Moskwy, ani 


ajenta i nie w gruncie nie wskórać. 


skwa go w żad 
że rząd serbski nie odważy się wystąpić prze- 
ciw Moskwie. Więc nietylzo agitował otwarcie 
przeciw gabinetowi Piroszanaca, ale podobno 
głośno dawał się słyszeć ze zdaniem, iż ks. Mi 
lan, ponieważ się zaprzedał Austrji, powinien 
być strąconym z tronu. Są nawet pogłoski — 0 
ile pewne, trudno oczywiście osądzić — mówią- 
ce, że metropolita zaczął już był pracować w 
tym kierunku i ws edł w tajemne rokowania z 
ks. Kara Dżordżewiczem, zrzuconym z serbskie 
go tronu w 1858r., i w tych rokowaniach obie- 
cywał temu pretendentowi tron pod. warunkiem. 
że Serbia przejdzie pod opiekuńcze skrzydła 
Moskwy. 

Rząd serbski wiedział o tem wszystkiem, 
ale jakoś się wahał, może się wzdragał przed 
skandalem, 8 może szukał pretekstu. Aliści pre- 
tekst nastręczył się wkrótce, Skupczyna uchwaliła, 
a książę sankcjonował ustawę o taksath za u- 
słngi kościelne, ograniczającą samowolę ducho 
wieństwa i zapobiegającą zdzierstwom. Metropo- 
lita założył protest przeciw ustawie, bo oczywi- 
ście nie była mu ona na rękę, gdyż uszczuplała 
jego dochody. Z tego powodu wszczęła się w pi: 
smach gwałtowna polemika między metropolitą 


łosza za zupełnie legalny, a w Austrji za niele-|a ministrem wyznań i oświaty Nowakowiczem. 


galny, 


AV polemice tej metropolita stanął na stanowi- 
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żeli przez wyjawienie tajemnicy, pozbawić siebie 


Znowu metropolita liczył zanadto wiele na 
potęgę wpływu moskiewskiego. Wiedział, że Mo- 
nym razie nie opuści, i mniemał, 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „gGłazeły | Nar., 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmujs wyłącznie dla „Gaz Narod.“ 
zjencjas pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 

aass w Wiedniu, (Haasensteir et Vogler) nr. 10 
Waliischgasse A Uppelix Stads, Stabenbastaj 2. 
M. Tuker. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
£eilerrthrte Nr. 2, Hebr. Schallek, jen. ajencja 
centr. ekup. ogłoszeń. G L., Daube et Cmp Woll- 
reile 12.. w Hamburgu py. Baasenstein et Vogler. 
Rajchma- et Erezdlor, w Warszawie Bonatorska 22, 
W. Ksllński w Krakowie. 

OGLOSZENIA przyjmują się ze opłatą 6 ont od 
miajsca objąości jadnego wiersza drobnym drakiam 
Reklamy w rubryce ,„„Nadesłane*, 
20 ct. od wiersza. 


sku udzie]jnego księcia, zaczął grozić rządowi i|lionie, a nadto zupełnie zbladł wobec końcówe- 


wzywać lud i duchowieństwo do buntu. Doszło 
więc w końcu do tego, że gabinet zadecydował 
destytucję metropolity. 

ewnego pięknego poranku zjawiła się w 
pałacn arcybiskupim komisja sądowa, zażądała 
kluczów od kaneelarji, dokonała rewizji, znalazła 
papiery kompromitujące, opieczętowała całą ko- 
respondencję z komitetem słowiańskim, wręczyła 
metropolicie dekret destytucyjny i kazała mn się 
natychmiast wynieść z gmachu. Równocześnie 
dziennik urzędowy ogłosił nominację bisknpa 
Mojseja na metropolitę Serbii. 

Destytuowany metropolita nie dał jednak za 
wygranę, udał się o pomoc do konzula moskiew- 
skiego, ogłosił protest, w którym oświadczył, że 
go degradowa ć może tylko głowa prawosławnej 
cerkwi, to jest car, wraz z prezesem Synodu pe- 
tersburgskiego, metropolitą moskiewskim i kon- 
stantynopolitańskim ; chciał nawet rzucić klątwę 
na biskuna Mojseja. Ale oczywiście wszystkie 
te jego kroki skompromitowały go ieszcze bar- 
dziej w opinii publicznej i przyczyniły się bar- 
dzo do tego, że postępek rządu serbskiego z ra- 
dością przez cały lud powitany został. 

Prasa moskiewska zaciska oczywiście pięści 
i zgrzyta zębami. Nowoje Wremia i Moskowskie 
Wiedomosti domagają się od rządu, aby interwe: 
niował, denuncjują ks. Milana jako zdrajcę spra- 
wy słowiańskiej, wymyślają na Serbów, widzą w 
tem intrygę austrjacką, która dziś w oczach Mo- 
skali jest tem, czem była dawniej „intryga je- 
zuieko-polska.* Wszystkie te wrzaski pism mo- 
skiewskich nie odniosą, rzecz prosta, żadnego 
skutka, albo raczej ten tylko, że Serbom do re- 
szty otworzą oczy. Destytucja metropolity Mi- 
chała jest już faktem, którego żadna potęga ludz- 
ka cofnąć nie jest w stanie, a uroczysta insta- 
lacja metropolity Mojseja stanie się faktem 
wkrótce i Jud serbski, który dzisiaj z admiracją 
jest dla rządu za jego krok energiczny, będzie 
wkrótce bił z moździerzy, gdy w całym blasku 
ceremonii kościelnej zasiędzia na stolicy arcybi- 
skupiej zwolennik Austrji a wróg Moskwy. 

1 * 


Mamy już przed sobą sprawozdanie komisji 
budżetowej delegacji przedlitawskiej do etatu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Głównie nwagę. 
nietylko naszą, zwrócić musi ustęp, przeciw któ- 
remu wystąpił był dr. Czerkawski w rozprawie 
komisyjnej, co do zjazdu gdańskiego, a centra- 
liści tak gorliwie go bronili. Porównawszy tę 
część finalnego sprawozdania z pierwotnym bru- 
lionem p. Plenera, nad którym się owa rozpra- 
wa wytoczyła, przekonujemy się, że jakkolwiek 
wniosek dr. Czerkawskiego o wypuszczenie tego 
ustępu większość odrzuciła, wszelako p. Plener 
znacznie go zmodyfikował — i całe zresztą zna- 
czenie tego ustępu ogromnie też zmieniło się 
skutkiem dodania ustępn, który nie stał w pier- 
wotnym brulionie a widocznie należy do owych 
„zmian i uzupełnień“, jakie komisja na Żądanie 
reprezentanta ministerstwa spraw zagranicznych 
w sprawozdaniu zrobić uchwaliła. Dotyczący u- 
stęp cały brzmi teraz: 

„W samejże komisji był p. przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych w położeniu, 
przedstawić obecne stosunki monarchii do reszty 
mocarstw jako bardzo zadowalające, a także 
zjazd cesarzy Niemiec i Moskwy w Gdańsku ja- 
ko objaw teraźniejszego pokojewego usposobienia 
Moskwy. Zjazd ten dotyczące strony same poda- 
ją jako wyraz konserwatywnych i miłujących po- 
kój tendencyj Moskwy. Wypada tylko pragnąć, 
aby te w interesie pokoju europejskiego pono- 
wnie ściślej zawiązane stosunki między Moskwą 
a Niemcami przystały do ram stosunku, pomię- 
dzy naszą monarchią a Niemcami istniejącego — 
tak samo, jak odwidziny króla Włoch n najw. 
dworu, tak miłe w interesie pokoju, mogą na 
wszystkie strony tylko spotęgować wpływ tego, 
między Austro- Węgrami a Niemcami istniejącego 
stosunku.“ 

, Cały tekst tego ustępu co do zjazdu gdań- 
skiego jest inaczej stylizowany niż był w bra- 


go dodatku od słowa: „taksamo*; tego w bro- 
lionie wcale nie było, i dołączony został wido- 
cznie na wniosek p. Kallaja. Zjazd wiedeński 
jest tn przedstawiony jako „miły“ wypadek (er- 
freulich), czego o zjeździe gdańskim wcale nie 
powiedziano; tudzież jako mogący „spotęgować 
na wszystkie strony“ wpływ Sojuszu austro-nie- 
mieckiego. czego o zjeździe gdańskim nie powie- 
dziano. Moskwa staje tedy w dość smutnej po- 
staci, przedstawiająca pokornie swoje nsposobie- 
nia pokojowe. 

Proponowane przez p. Kalleja zmiany i u- 
zupełnieni: zdaje się też zawierać ostatni ustęp 
sprawozdznia:. „W ogóle komisja odniosła to 
wrażenie, iż e. k. rząd stara się dalszy rozwój 
spraw wschodnich utrzymać ile możności 
na torach pokojowych, i o ile sił jego starczy, 
nasze handlowo-polityczne stanowiako na Wacho- 
dzie utrwalić i rozszerzyć.* 

Prace delegacyjue postępują szybko nad 
wszelkie spodziewanie. Cantraliści zmiękłi — i 
co przepowiadałiśmy, że przystaną nawat na ko- 
nie àla kapitanów pieshoty, stało się w zupsłno- 
ści. A nie stać się nawet nie mogło, skoro dniem 
poprzód, tj. 4. bm. już komisja delegacji węgier- 
skiej dotyczącą pozycję, po sześciu lstach oporu, 
przyjęła. Tymrazem jednak pewnem jest, że cen- 
traliści d, 5. bm. nietylko z tego powoda na tę- 
pozycję także przystali; byliby na nią przystali 
nawet w razie odrzucenia jej i przez komisję i 
przez plenum: delegacji węgierskiej. Deutsche Ztg. 
pisze : 

„Jednogłośnie i bez okrojeń przyjęte zostają 
wszystkie wielkie pozycje ordynarjum budżetu 
wojskowego; nie wytoczyła się żadna borba mię- 
dzy ministrem a delegatami co do liczby urlo- 
pów (centraliści pragną, aby dla oszczędności 
więcej żołnierzy i na dłuższy czas nrlopowano, 
niż minister wojny przystać może ze względu 
na potrzeby wyćwiczenia Żołnierzy; p.r. G. N.). 
Delegaci zaniechali nawet, mimo ogólnego pokoju 
w Europie, żądania oszczędności w ordynarjum, 
ba przystali i na konie dla kapitanów, a zatem 
na tę pozycję, którą ministerjum wojny od wielu 
lat wnosiło, a którą mu co roku odrzucano. 

„Przyczyna tego zjawiska jest bardzo, pro- 
sta. Federalistyczna mniejszość delegacji austrja- 
ckiej gotowa wszystko pozwolić, byle pozostała 
miłą u góry; a gdy i centralistyczni członkowie 
Izby panów chętnie się zgadzają na wszel- 
kie a wszelkie Żądania administracji wojskowej, 
to daremnemi byłyby wszelkie usiłowania sko- 
rych do okrawywania delegatów Izby posłów. 
Wszak na każdy sposób z żądaniem swojem 
zostaliby w mniejszości, i dlatego mądrze czynią, 
że zachowują sobie kontakt ze swymi kolegami 
z Izby panów i nie kompromitają się 
szturmem na pozycję, która skutkióm zmiany 
stosunkó w stała się niemożliwą do zdoby- 
cia. Trudno brać za złe naszym towarzyszom po- 
litycznym, że nie myślą głową muru przebijać i 
tylko do tego dążą co możliwe.* 

„Słynny „Streichquartett“  centęalistyczny 
| „hat ansgespielt* — co mu nawet Deutsche Ztg. 
pochwala, a Frmdblt w dodatku śowicie wy- 
drwiwa. À 

, Natomiast pofolgowali sobie centraliści, ata- 
kując gabinet hr. Taaffego w. ogólnem sprawo- 
zdaniu do ordynarjum wydatków wojskowych. 
Habeant sibi! 

Szczegóły tych, poniekąd zajmujących roz- 


praw musimy odłożyć do jutra, 


Kerespondencje „Gaz. Nar." 


Kraków d. 6. listopada. 


(E) Na środowem posiedzeniu komitetu przed- 
wyborczego muproszono — jak wiadomo — p 
prezydenta miasta, jako przewodniczącego komi- 
tętu, i dwóch innych członków tęgoż komitetu, 
aby zapytali p. Klaczkę, czy przyjmie stawianą 
kandydaturę i czy nie zachodzą żadne przeszkody 
cy do jego obieralności. Zapytany odpowiedział, 


katedry zastosować system restauracji, użyty do-|od początków założenia jego, z którego dowia- 


tychczas do niektórych onej części. 

Nim to jednak nastąpi, dużo zapewne czasn 
upłynie, bo oprócz innych przeszkód, brak fun- 
duszów stoi na zawadzie. Rozwieszone na ścia- 
nach przepyszne gobeliny uledz mogą zniszcze- 
niu, zabezpieczają je też jak mogą. Snać w tym 
celu, aby pamiątkę ich utrwalić, wydał był ks. 
Polkowski wspaniałe dzieło p. t. „Gobeliny ka- 
tedry krakowskiej“, gdzie każda oddzielna sztu- 
ka tych cennych wyrobów została wiernie odfo- 
tografowaną. Dzieło starannie i pięknie wydane 
in folio, ale w tak szczupłej liczbie egzemplarzy, 
a z powodu ogromuych kosztów nakładu w ta- 
kiej cenie (25 złr. egzemplarz), że zaledwo zo- 
stało przystępne dla bardzo niewielu osób 
Wzgląd jednak rozpowszechnienia wiadomości 
o tego rodzaju pamiątkach, pobudził autora do 
zmian w dalszej publikacji innych skarbów wa- 
welskich. 

Właściwy, tak zwany skarbiec katedralny, 
mieścił się dotychczas w zakrystji, w starych 
zamkniętych na ślepo szafach. Za staraniem ks. 
podkustoszego sporządzono teraz wspaniałą mi- 
sternie rzeźbioną , dużą, szafę dębową ze szklan- 
nemi szybami, tak, że teraz niema potrzeby przy 
pokazywaniu skarbca wyjmować każdą z osobna 
pamiątkę, bo każda dokładnie może być obej- 
rzaną przez szklanną szybę Tam się też mie- 
gci cały skarbiec; dla informacji zaś zwiedzają: 
cych go wydano drukowany t. z. „Przewodnik , 
czyli katalog z treściwym opisem o pochodzeniu 
każdego daru. Na tem jednak nie: poprzestał 
ks. Polkowski. Właśnie w tych dniach wyjdzie 
staraniem j układu jego obszerniejsza w tejże 
materji praga p. t. „Skarbiec iłlustrowany kate-: 
dry na Wawelu“, w której każda karta. (in 4to) 
zawiera dókładny wizerunek litografowany. je- 
dnego z przedmiotów znajdujących się w skarb- 
cu. Na odwrotnej stronie karty tekst szczegóło- 
wy z dziejów tego przedmiotu. Na wstępie zaś 
do dzieła ogólny opis dziejów skarbca, począwszy 


dnjemy się że najdawniejszy spis inwentarzowy 
skarbca sięga 1110 roku. Z opisu tego można 
będzie powziąć wiadomość, ile tam się bogactw 
mieściło i ile już strat ponieśliśmy w tej mierze. 

Z nowości literackich zaznaczyć mi prze- 
dewszystkiem wypada książkę wspomnień pod 
napisem „Pamiętniki młodej panienki* wyda- 
ną obecnie w Krakowie przez księgarnię J. M 
Himmelblana, który od dłuższego już czasn z 
wydawnictw dla młodzieży uczynił pewnego ro- 
dzaju specjalność. Bo to dzieło wraz z efekto 
wnym tytnłem jego napisała i przeznaczyła au- 
torka francuska dla wieku młodzieńczego, a zwła- 
szcza dla bardzo młodziutkich panienek. Wiado- 
mo, że znaczna część. dziewczątek i panien ma 
niczem niepowściągniona chęć prowadzenia dzien- 
nika własnych spraw i uczuć. U nas w Polsce 
chęć ta autorska przejawia się u podlotków i tra- 
pić je zaczyna niekiedy już w trzynastym roku 
życia. We Francji jeszcze wcześniej, bo w 11 a 
nawet w 10 roku Życia. Zapewne, im późniejsze 
tem są ciekawsze tego rodzaju dzienniki, zwła- 
Bzcża dla don Juanów, którzy SĄ zajęci serdu- 
szkiem tej lub owej autorki; ale pod względem 
psychicznym mają wartość nawet najwcześniej- 
sze, i zbiory takich różnorodnych dzienniczków, 
choćby nawet nie szczere i z afektacją pisanych 
byłyby nieocenionym mąterjałem ‘dia psychologa 
serc niewieścich, Oczywiście na wżór taki napi- 
sane dziełko z jasno określonym celem i wybi- 
tną tendencją może mieć niepospolitą wartość pe- 
dagogiczną i zastąpić dla tej sfery świata nie- 
wieściego cały ten bogaty dział belietrystyczny, 
który pod nazwą powieści towarzyskich i oby- 
czajowych ma dla siebie świat starszy í dotosły. 
Otóż takie snać zadanie miała na widoku autor- 
ka, puszczając | w. świat dziennik Małgorzatki 
wyszły teraz w spolszczeniu pod powyższym ty- 
tułęm. Dlą, urozmaicenia obrazów i wrażeń tego 
świata dziewczęcego, dano mu ostowę powieścion 
wą z podróży. Ojciec Małgorzatki mianowany 


został gubernatorem Pondichery, podróż więc je- 
go wraz z całą rodziną z Paryża na miejsce 
przeznaczenia, trzymać musi ciekawość młodych 
czytelniczek w ciągłem natężeniu, wystarczają- 
cem zupełnie aby przykuć uwagę do treści dzieł- 
ka i zapoznać się z fabulą j*qo, która występu- 
je dość wyraźnie bez żadny.l1 nadzwyczajnych 
a fantastycznych przygód i wypadków. 

Fabuła ta może za często gościć pozwala w 
ojczyznie nieziemskiej, może za nadto jej kosztem 
podnieca usposobienie kontemplacyjne, ale czyta- 
jąca publiczność snać nie uważa tego za usterkę 
jak raczej za modę, której hołdować należy, cze- 
go dowodem rozpowszechnienie tego dziełka, bo 
jeśli się nie mylimy, to jest to poao już drugie 
jego wydanie, nieco poprawione i uzupełnione 
tak w treści jak w tytułe. Jeśli to jest moda 
francuzka, to jnż w każdym razie wólimy, że 
się dziełko przedstawia w szacie polskiej, niż 
gdyby bez niej miano je sprowadzić aż z Francji. 

„Wrażenia z podróży młodej panienki*, cho- 
ciaż stanowią osobne dziełko, mogą być jednak 
uważane za dalszy ciąg poprzedniego; tasama bo- 
haterka i ten sam sposób przedstawienia uczuć i 
wrażeń z jej życia. Różnica oczywiście jest w 
czasie: Małgorzata stała się starszą ti coraz 
szybszym krokiem zbliża się ku temu okresowi; 
w którym przestaje być natwnem dzieckfeni, aby 
Się stać naiwnem dziewczęciem, a nareszcie pau- 
ną. Ponieważ tendencja tauama i zównęfrzna na- 
wet cechy: dzieła nie różnią - się (jak tam tak'i 
tu zachowane forma dziennika, oxdobionego kil- 
ku rycinami), przeto i właściwości pozostały te 
same, o których mówiliśmy wyżej. 

Nakładem tejże samej księgarni ' wyszłh ró- 
wnież w tych dniach „Nająowsza podróż do bie- 
guna północnego“, mieszcząca w sobie opiś Sze- 
regu przygód w wyprawie polarnej majora Erych- 
sena i jego towarzyszy Odpowiednio 'żaopatezo- 
ny parowiec „Niedźwiedź polatny* wyrtiszył 4. 
20. czerwca na Północ a d, 25. lipca następnego 
roku dotarł do 76° szóśrokości 
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tem miejscu Wyprawa się protasia, bo nieprze- 
byta zapora skupionego stałego lodu dalsze przej. 
ście zątamowała.* Ten przeszło całoroczny pobyt 
w stronach podbiegunowych stanowi przedmiot 
pogadanki w powyższem dziele. 

Spotkać się tam można z opisem tych kra- 
in tak geograficznym jak artystycznym, z przy- 
godami podróżników, ich walkami z otaczającą 
groźną przyrodą; nie brak malowniczych spra- 
wozdań z tamtejszych łowów na białe niedźwie- 
dzie, wieloryby, foki itp., tudzież niektórych 
szczegółów o Kskimosach. Wszystkb to trzyma- 
ne w tonie lekkiej gawędy, gdzie dobry a weso- 
ły humor przerywa chyba od czagń do czasu wia- 
domość o zbuntowanych majtkach z osady okrę- 
towej, lub o ściśnieniu okrętu przez lody, uđe- 
rzeniu lodowca o pokład itp. Chromolitografo: 
wane ryciny ilustrają to dziełko obficie. A jeźli 
z tego, jak również ze sposobu opowiańśkia 
wnioskować by można, Że przeznaczono Je głó- 


wnie dla rozrywki młodzieży, to z ëj stro- 
ny tem się różni od innych t dżają dzieł, 
że jednocześnie podaje poważułk, fańki z od- 


kryć naukowych i sprawóŻdżiić z'główniejszyć, 
podróży, odbytych w tych strórkch, począwsz 
od wyprawy Fratddini, a Bkończywszy na obu 
ostatnich podróżach Ni R oa 
Zaczęlidtay od naszych pamiątek natodo- 

wych; 'skońcmyż ne nich, a sądzę nie bez słpe 
sznołci sklłówyć do nich należy, Í tò w plerw- 
szym rzędzie, spuściznę. po ś. p. Julianie Barto: 
szewiczn, której oto znów jedną tzęstkę oddał 
w.'tych' dniach wdzięczny. syn pod opieką i do 
użytku publicznego, Jest to „Ania Jagiellonka“, 
(dzieło $-tomowe, przejrzane i wydaue przez p. 
Kazimierza Bartoszewicrh: ' ią 

, Działo to rozpoczęte jószcze przed 1861 ro; 
kiem, dla różnych przeszkód publicznych mogfu 
dopiero teraz wyjść, z draku; «to też gd tym- 
czasem wydane zostały „Jagiellonki Przeżdziec- 
kiego“ i „Akta podkanełerskie* Krasińskiego, 


nej; tn w|wydawca w skromności synowskiej powiada, że 


vws 


że zaskoczony ż nienacka zaszczytną dlań wia- |głosów ulegnie zmianie, sądząc podług. detych- 
domością o póstawieniu przez komitet kandyda- |czasowej sytuacji. Po rozstrzeleniu „Się głosów 


¿fary jego, potrzebuje czasu do namysłu w tak|pomiędzy panów Michałowskiego, Kańskiego i 
ważnej sprawie i prosi aby mógł się wstrzymać | Wilkosza, otrzyma zdaje się więcej 


głosów hr. 


z odpowiedzią, którą na każdy sposób udzieli | Mieroszowski, nad którym przewagę: stanowczą 
przed zebraniem się komitetu na  posiedzenie|wziąć musi dr. Warszauer, mający za sobą 0- 
piątkowe. Jakoż na piątkowem posiedzeniu pre-|prócz już wymienionych sfer — większą część 
zydenł zawiadomił zgromadzonych, że p. Klaez-|wyborców Kazimierza i całe sądownictwo, a ra- 
ko był u niego i dziękując serdecznie za za-|czej sfery urzędowe bardziej niezawisłe. 


szeżyt, jaki mu wyrządzono, oświadczył, że nie 


Gdy wytrwałość dr. Warszauera zostanie u- 


czaje się przygotowanym do przyjęcia  ofiarowa- | wieńczona pomyśinym rezultatem, o czem wątpić 
nej mu kandydatury, nie zakończywszy spraw i |niepodobna, będziemy mieli sposobność omówie- 
iuteresów prywatnych, któremi dotychczas był|nia bliżej tych obowiązków politycznych i naro- 
zajęty; że wracając ze Wschodu zawadził tylko | dowych, jakie weźmie na siebie wybraniec Kra: 


chwilowo o Kraków, czego byłby nawet nie u: 
czynił, gdyby był wiedział, że właśnie w tym 
czasie odbywają się tu wybory, a to, aby nie 
dać nawet najmniejszego pozoru, że chciałby u- 
biegać się o drogi dla każdego Polaka zaszczyt 
reprezentowania miasta, tyle sławnego w dzie- 
jach i tak ważnego w teraźniejszości, ubiegać się 
w chwili, gdy się nie jest do tego dostatecznie 
przygotowanym. 

Jednocześnie p. Klaczko prosił p. prezyden- 
ta o odezytanie przed komitetem jego rezygna- 
cji, w której raz jeszcze dziękuje serdecznie za 
kandydaturę. 

Komitet wysłachawszy to, przystąpił do za- 
łatwienia spraw porządku dziennego. Do wiade- 
mych już kandydatów przybył nowy w osobie 
adwokata krajowego p. Ferdynanda Wilkosza, 
którego kandydaturę postawił p. Styczeń. `- 

Dr. Zoll skonstatował, że w mieście istnieje 
silna agitacja wyborcza — walka w całem tego 


słowa znaczeniu; komitet więc baczniej zająć się 


musi sprawą kandydatów, a następnie dać im 


"yszystkim czas do przedstawienia się wybor- 


om, dlatego zamiast soboty proponuje na zgro- 
2adzehie- wyborców dzień swobodniejszy — nie- 
zielę, godzinę wcześną, bo 4tą popołudniu. 


kowa. 


Poznań d. 5. listopada. 


(C) Niemcy nasi rozmaitych zawsze uży- 
wają sztuczek ażeby lud nasz zbałamucić i znie- 
wolić do głosowania na kandydata niemieckiego. 
Nie potrzeba zapewne dodawać, że wielu Pola- 
ków mianowicie wieśniaków — już to zbałamnu- 
conych, już też pod naciskiem, odda swe głosy 
Niemcowi, — ale pomimo to Niemcom sztuczka 
Się nie udaje. Chwytają się więc innych środ- 
ków. Oto np. w okręgu wyborczym kościańsko- 
krobskim rozszerzali odezwę, którę wam. prze- 
syłam w oryginale, a która brzmi: 

, Odezwa do „wyborców ! i 
„ Nie posiedziciela dóbr Komorowskiego, któ- 
rego żaden chłop nia zna, lecz księdza wikarju- 
sza Wawrzyniaka, który całem sercem dla chło - 
pów żyje, wybierają w powiecie Sremskim < Po- 
lacy, żydzi i ewangielicy jako posła do sejmu do 
Berlina. 

Kartek wyborczych z nazwiskiem „Wawrzy- 
niak* u mnie dostać można. 

Dnia. 29. września 1881; 


Słasznie stwierdził dr. Zoli, że w mieście wieczorem o godzinie siódmej, odóżytam także z 


ozwinięto ugitację wyborczą na wielką skalę, 
e wre tam i kipi jak wśród największej walki. 
toby jednak chciał podług tej wzmianki two- 
zyć obrazy walk mających podobieństwo do a- 
itaeyj wyborczych w Ameryce, lub choćby we 
rancji i Anglii — bardzo by się omylił, Tam 
gitacja więcej jest jawną, uliczną, hałaśliwą, tu 
cupia się w zamkniętych kołach, kióre walczą 
dędzy sobą “z przyłbicą spuszczoną, a niemniej 


z. polecenia towarzystwa wyborczego postępo- 
wego Waldeck w szkole żydowskiej rozprawę o 
wyborach pp. y 
Pana Raczyńskiego zapraszam także. 
rem, 20. września 1881. 
i Hiller, 


i „ > obrońca ludowy. 
Podpisany „obrońca indowy* Hiller, jest 
po prostu pokątnym pisarzem i takiego to wy- 


rzeto zawzięcie i uporczywie. Jak to już przed |rzutka społeczeństwa użyto na rzecz “agitacji. 


iesiącem zapowiadałem — w kołach tych naj- 
cześniej postawiono kandydaturę dr. Warszau- 
a. stała sią ona w ten sposób najpierwszą i 
zjstarszą, a za taką musiała być uważana nie- 
'lko względnie do obecnego perjodu wyboreze- 
ale nawet w okresie ò wiele wcześniejszym, 
»odlat kilka a nawet kilkunastu. W ciągu bo- 
iem ostatnich lat dziesięciu nie było ani je- 
tei prawie okazji wyborczej, w której by przy- 
ciele polityczni dr. Warszauera zapomnieli wy- 
ąpić z jego kandydaturą. Mimo doznanych po- 
żek kandydatura jego zjawiała się na porząd- 
1 dziennym agitacyj wyborczych, zamieniając 
e, że tak powiem — w prawo. publiczne 
rców krakowskich. Inaczej być nie mogło, bo 
iidydaturę stawiało stronnictwo polityczne, 
óre musiałoby chyba zrezygnować z programu 
łasnego, gdyby się zrzekło kandydata, którego 
sażało za jednego z wybitniejszych reprezen- 
ntów tego programu. Wytrwałość taka wybor- 
w i samego kamdydata uczyniła z dr. War- 


lud atoli choć ks, Wawrzyniak jest przez niego 
znany i lubiany, widocznie nigdzie nie dał się 
obałamucić i dał głos na swego kandydata p. dr. 
Komierowskiege z Nieżuchowa. Niemcom szło o 
rozbicie głosów, aby tym samem doprowadzić do 
wyborów ściślejszych pomiędzy kandydatem pol- 
skim & niemieckim. 

Pisałem wam o rezultacie wyborów w Byd- 
„goskiem; otóż obecnie ogłasza komitet wyborczy 
tegoż powiatu następującą odezwę : 

„Unieważnienia przy sprawdzaniu list wy- 
borczych przez komisarza wyborczego radcy 
ziemiańskiego znacznej iłości na imię naszego 


_| kandydata p. Adolfa Koczorowskiego brzmiących 


kartek wyborczych, a ztąd jego usunięcie od 
ściślejszych wyborów, spowodowało 26 strony 
naszego łńwnika p. Magdzińskiego na odnośnem 
posiedzeniu protest przeciw ważności dalszych 
wyborów. m 

Zawiadamiając o tem wyborców miasta i 
powiatu bydgoskiego, wzywamy ich zarazem, 


anera osobistość popularną i przy innych tegoż |4by przy ściślejszych na dzień 11. b. m. ogło- 


zymiotach indywidualnych zapewnić mu teraz 
asi najwięcej szans wyboru. i 

- Że zaś w Krakowie istnieje nie jedno stron- 
étwo, lecz dwa, rozbite przytem na wiele kół 
kółek, więc obok powyższej kandydatury po- 
stać musiały i mne, jak hr. Michałowskiego i 
Kahskiego. Obie jednak one wraz z później 
stawioną kandydaturą p. Wilkosza nie były 
zale niebezpiecznemi dla dr. Warszauera, bo 
e wyrażały dosadnie żudnego wyraźnego pro- 
amu, któryby przeciwstawić można było pro- 
%mowi, wywieszonemu ha sztandarze dr. War- 
mera, słowem, po za tymi kandydatami nie 
idziano stronnietwa. I dopiero gdy się zjawił 
„ Mieroszowski — sprawa wchodzić zaczęła w 


zdjam wałki zasad. Znaczna bowiem część wyborczym w d. 11. listopada zadosy 


tonnietwa konserwatywnego” i niektóre sfery 


zędowe popierać zamierzyły tę 


szonych wyborach między p. Schenk z Kawę: 
czyna i p. C. Hempel z Bydgoszczy, wstrzymali 
się od głosowania. i 
Komitet wyborczy powiatu bydgoskiego. “ 
Niemcy atoli i tu chwytają, + znowu wszel- 
kich możliwych środków, aby dójść do celu. Otóż 
enserwatyści tego powiatu w polskiej odezwie 
odzywają się do ludu polskiego, aby głosował za 
kandydatem ich  Schenckiem z Kawęczyna. Oto 
ich odezwa : 
„Bydgoszcz w listopadzie 1881 r. 
Do wyboru do parlamentu w powiecie byd- 
goskim miejskim i wiejskim! Ng 
Wzywa się raz jeszcze wszystkich uprawnio- 
nych wyborców, aby swój powinności Przy, stole 
uczynili. 
Chodzi teraz o decyzję, czy chce się przyjść 


kandydaturę |w pomóc, aby obniżenie ciężarów, spoczywają: 


'alka rozwijała się na dobre, gdy do Krakowa |*ych'na własnościach gruntowych, na rzemiośle 


zybył p. Klaczko. Całe stronnictwo konserwaty- 
ne i część inteligencji przeciwnego obozu sta- 
yły po tej stronie. Gdy atoli część mieszczań- 
wa: okazała się przeciwną tej kandydaturze, i 
ły sam p. Klaczko z niej zrezygnował, walka 
„łów 'się rozpoczęła, Cąęść konserwatystów jak- 
by wywdzięczając się za głosy inteligencji, 


i robotnika, aibo powiększenie podatków stałych 
przyszło do skatku. 

Pozostaje więc wybór pomiędzy Schentkiem 
z Kawęczyna a radcą miejskim Hemplem z Byd- 
goszczy ! t 


$> Kiaczee. stanęła po stronie Warszanera '1 od marka na pola gospodarczem i celnem i przez to 


wj pory szalę na jego stronę przechyła z tem 
aan aa że i wielu z frskcjt nie- 
tdesermmowanych, s oscylujących zwykle między 
eduew a dragiem: stronnietwem, przeszło na stro- 
lę'dr. Warszanera. | => 

| Resńełtat głosowania w komitecie przedwy- 


bu D Mł Azykal Pr A. 24 


ar. Mieroszowski 6, hr. 
tósz'2 głosy: Wśród wi 


—" 


*ównież materjały do WE Stefana Bat 
ro, wydane przez Jabłonowskiego i Ponińskiego, 
'o są one zaledwo maluczką częścią tego, Co spo- 
zywa nietknięte na naszych księgozbiorach pu- 
licznych i prywatnych, a z których tak dobrze 
umiał w swoim czasie czerpać Ś. p. Julian. Zre- 
ztą jego „Anna Jagiellonka" ma w sobie to, 
szego jej nigdy pozbawić nie będą mogły dzieła 
iajlepsze i podług najświeższych źródeł ułożone; 
o ciepło wewnętrzne, tę miłość, z jaką autor 
vskrzesza przed nami zacną i szlachetną postać 
statniej Jżgiellonki, wreszeie tę prostotę W u- 
tładzie, i naturalny, niewymuszony tok w 0po" 
siadanin, a jednocześnie zdolność trzymania u- 
yagi i ciekawości czytelnika w ciągłem natęże- 
tiu bez znużenia onej i bez żadnych sztucznych 
«efektownych środków. Co wszystko. sprawia, 
ie dzieło czyta się z takiem zajęciem jak najcie- 
cdwszy romans, bez jego. niesmaku i ckliwości. 
Jlatego też dzieło to, jesli gdzie znajdować się 
iowiano, to przedewszystkiem w ręku każdej 
olki, dbającej o nasze niewieście ideały narodo- 
fe. Poprzestaję na tej krótkiej wzmiance.w na- 
ziei, że ten; sam recenzent, który w zeszłym ro- 
Was. Nar. tak dobrą a obęzerną zdał spra- 

z przeszłorocznej publikacji dzieł Ś. p. Julia- 
mą. 09308 to same mczynić I z niniejszem dzie- 
Kraków d. 22. października. * `“ 

r: , En. 


„|ei 


Tak więc pospieszmy wszyscy jeszcze Taz 
do stołu wyborczego i oddajmy kartkę z nazwr 
skiem 

„Yon Schenck-Kawenczyn, , 
który za ulżeniem w podatkach głosować będzie. 

Niechaj się żaden nie pozwoli uwieść ajen* 
tom partji postępowców, którzy wam narzuca 
będą kartki z napisem „Hempel-Bromberg*, wie- 
le ładnych używając słówek, kandydata zaś na- 
szego i zamiary rządu w podejrzenie wprawiając. 

„ Radca miejski Hempel powie, jak to publi- 
cznie oświadezył, do wszystkiego, co rząd ku 
ulepszeniu stosunków ludów zaprowadzić zamy- 
śla, „nie“, pracuje on bowiem tylko w interesie 
kapitału. at gł gł: : 

Obierzcież więc. Schencka z Kawęczyna 

von Sehenck-Kawenczyn!* 

Kartek wyborczych nabyć można w drukar- 
ni Dittmanna. Kartki tylko nazwisko, stan i po- 


dne zaś inne oznaczenie zawierać nie mogą. 
Komitet wyborczy konserwatywny.“ 

Liberalni oburzeni są za to postępowanie 
swych przeciwników i rozpisują się po Posener- 
kach i Brombergerkach, że kong apai Ss niesły- 
chang popełnili zbrodnię, oskarzając swego prze- 
aia liberała Hempla, przed Polakami. Wy- 
temu. oburzenin dał sam Hempel, który wy- 


& aag a Rd ‘Tutejszy wyborezy ko- 
mitet konserwatywny rozszerza świstek niemie- 


raz 


„sko, 


jeszkanie kandydata wybrać się mającego, ża-; h, c 
rE a e 4 A Anido | brzeskim, Tłómackim, Trembowelskim, Zbarazkim 


cki i polski,,w którym znajduje się £ następujące 
złośliwe, przeciwko mnie skierowane oszczerstwo: 
„Radca miejski, Hempel, powie, jak to publi- 
cznie oświadczył, do wszystkiego, co rząd ku 
ulepszeniu stosunków ladu zaprowadzić zamyśla, 
„nie*, pracuje on bowiem „tyłko w interesie ka- 
pitału*. — Wobec takiego sposobu szerzenia 
podejrzeń bronią niegodną, nie obawiającą się 
weale mnie kandydata niemieckiego oskarzać 
przed Polakami w polskim świstku — wypadek 
to w prowincji naszej niesłychany —  oświad- 
czam niniejszem, że nie jest prawdą, jakobym 
kiedykolwiek był się wyraził, iż powiem „nie“ 
do wszystkiego „co rząd ku ulepszeniu stosun- 
ków ludu zaprowadzić zamyśla“. Tak samo o- 
świadczam, iż jest to bardzo ciężkiem podejrze- 
niem, jakie może tylko bezimienny komitet na 
mnie rzucić, jakobym „pracował z stronnictwem 
postępowem tylko w interesie kapitału." — Mo- 
jem zadaniem będzie tylko w interesie ludu dzia- 
łać, a przeciwnicy nie mają prawa mnie, który 
jestem odmiennego od nich zdania o środkach 
w celu „polepszenia stosunków ludu* — nazy- 
wać nieprzyjacielem każdego polepszenia i re- 
prezentantem niegodziwego antagonizmu klas. 
Moja długoletnia czynność w tym powiecie 
(bydgoskim) uwalnia mnie od obowiązku bliż- 
szego określenia mego stanowiska pod tym wzglę- 
dem. Bydgoszcz 3 listopada. Karol Hempel, 
właściciel realności.“ 

Dodam jeszcze, że w Wieleniw unieważnio- 
no 5 głosów oddanych na. ks., proboszcza Gajo- 
wieckiego z Chodzieża, bo były po polsku pisa- 
ne, a przewodniczący oświadczył, iż dla Niemca 
trudno rozumieć, kto jest kandydatem, czy „pro- 
boszcz”, czy „Gajowiecki,* Risum teneatis. 


używa języka polskiego 90.182 mieszk, czyli 
89'j, ruskiego 3.600 m. czyli 3., "/, niemieckie- 
go 7.323 m. czyli 7 '/, innych języków 462 m. 
czyli 0.45 */o: i 

W Krakowie na ogólną sumą 56.415 m. 
uznaje język polski jako rodzinny 52.838 m. == 
93., */, język ruski 19 m. =0.,; '/,, język nie- 
miecki 3.817 m. == 6 °% inne języki 186 m 
= (zz ho 

Ogólna suma ludności grecko - katolickiego 
wyznania wynosi 2,516.542, gdy zaś zapisało się 
2,050.909 mieszkańców , jako używających języ- 
ka ruskiego jako domowego , więc okazuje się z 
tego, że liczebna różnica pomiędzy 
przynależnymi do obrządków kato- 
lickich: wschodniego a rzymskie- 
go, nie może być poczytywaną za 
miarę do rozdziału ludności na na- 
rodowości polską i ruską. Ogólna 
bowiem cyfra używających języka ruskiego jako 
rodzinnego przewyższa sumę ludności gr. 
kat. w całym kraju, gdy znów jak powszechnie 
wiadomo, znaczna część ludności wschodniego 
obrządku podała język polski jako swój domowy. 
I tak np. w samym Lwowie na 14.868 m. gr k. 
wyznania tylko 3.600 używa w rodzinie ruskie- 
go języka 

, To stanowi jeden charakterystyczny wynik 
obliczenia ludności Galicji wediug tego, jaki kto 
język poczytuje za swój rodzinny. 

. Drugim zaś uderzającym wynikiem staty: 
styki języków w Galicji jest fakt, iż znaczna 
część żydów zapisywała się nie na niemiecki, 
lecz na polski język. Suma ludności żydowskiej 
w Galicji wynosi 685.942 m. Tymczasem uznało 
język niemiecki za swój rodzinny w całej Gali- 
cji tylko 318.248 m. Potrąciwszy od tej sumy 
40.000 ewangielików jako Niemców, zostałoby 
tylko około 318.200 żydów zniemczonych zupeł- 
nie, reszta zaś żydów t. j. około 368.000 miała- 
by używać w stosunkach towarzyskich polskie- 
go jęsyka. Daj Boże, abyśmy jak najprędzej 
doczekali się tego na prawdę!. 


Fragmenta statystyczne 
ię 


Język polski, ruski $ niemiecki w Galicji. 


Przy tegorocznej konskrypcji ludności pań- 
stwa austrjackiego przeprowadzono także obli- 
czenie, jaką ilość mieszkańców pojedynczych 
krajów koronnych przyznaje się do używania pe- 
wnego języka jako towarzyskiego w potocznych 
stosunkach życia. W tak- „wielojązykowem* 
państwie jak Austrja, może być ta rubryka o- 
bliczeń statystycznych z wielu ważnych wzglę- 
dów istotnie pouczającą i pożyteczną, co się zaś 
tyczy Galicji, to obliczenie ludności naszego 
kraju podług języka towarzyskiego jest szcze- 
gółniej interesującem ze względu na różnored- 
ność ścierających się u nas prądów społecznych 
i uarodowościowych. 

Wyjmujemy przeto z najnowszej publikacji 
krajowego biura statystycznego *) niektóre szcze- 
góły liczbowe co do rozprzestrzenienia języków : 
polskiego, ruskiego 'i niemieckiego w Galicji na 
podstawie  nieskontrolowanych jeszcze ` osta- 
tecznie wynikow tegorocznego spisu ludności. 

Na ogólną sumę ludności całego kraju 
5,925.904 m. rozdziela się język towarzyski w 
następujący sposób : 

Języka polskiego używa 3,053.634 czyli 51, '/, 


WILosłikw ite 


Wkrótce rozpoczną się w Petersburgu ro- 
zmaite procesa nihilistów, a z niemi nowa serja 
procesów, zostających w bliższym lub dalszym 
związku z katastrofą marcową, Porządęk, w ja- 
kim się procesa te odbędą, ma być następujący: 
1) Rozprawa niezdolnych (jen. Mrowińskich 
i tow.) w początkach listopada (wschodniego sty- 
lu); 2) proces epigonów (Trigonja i towarzysze) 
w początkach grudnia; 3) proces mścicieli (w 
sprawie zamordowania ajentą policyjnego, którzy 
podobnie jak w bajce wilk w owczej skórze 
wkręcił się na zgromadzenie spiskowców), w po: 
łowie grudnia; 4) proces reszty nihilistów w 
końcu grudnia. 

Co do procesu Mrowińskiego, Frossowa i 
Teglewa, ta ci obwinieni, według brzmienia ak- 
tu oskarzenia, będą stawieni przed sadem pe: 
tersburgskiej policji, który będzie przewodniczył 
ławie przysięgłych. Proces odbędzie.się przy 
drzwiach zamkniętych. Akt oskarzenia ciekawym 
jest z tego względu, iż jest najlepszem Świadec- 


ruskiego 2.550.909 43,9), | WM, że policja moskięwska, w środki materjal- 
24 niemieckiego ” -1818.248 0, By, ne i przywileje tak bogato uposażona, nie zna 
Innych języków 4 3.113 i UR granie własnej kompetencji, że tak liczna policja 


bezpieczeństwa i policja tajna, strzegąca 0d koń- 
ca r. 1880 podejrzanych małżonków Kobezawów, 
nie potrafiła należycie śledzić Wrygonii,  Żęlabo- 
wa i Michajłowa, którzy odwiedzali handel sera 
w piwnicy przy ul. Małej Ogrodowej. W akcie 
vskarzenia jest punkt, który wskazuje, że w 
przeddzień katastrofy marcowej zarządzono ko- 
misyjną rewizję handlu Kobezewa, ponieważ od 
kilku tygodni miała policja podejrzenie, = że 
ztamtąd wychodzi mina, a komisja tak pobie- 
żnie dokonała rewizji, że dopięra ucieczka Ko- 
bezewa, zostającego pod ścisłym dozorem poli- 
cyjnym, wywołała odkrycie miny. 

Drugi proces, sensacyjna rozprawa  epigo- 
nów Żelabowa przedstawi nam ośmnastu terro- 
rystów i „pięć ich towarzyszek. Czternastu stoją 
w bezpośrednim związku z zamachem mna: Ale- 
ksandra II. Obok "rigenii występują wtym 
procesie jako dzielne postacie Baraników, + Jar 
kimowa, żona Kubęzewa.  Baranikow (9% być 
wspólnikiem mytycznej „osobistości h rterTorysty 
Deutscha, któremu przypisują zamordowanie Me. 
zencewa. , tat. 

Proces mścicieli ma *zazsubstrat znany wy. 


Jgzyk polski, najsilniej rozszerzony, roz- 
dziela się w pojedynczych powiatach jak na- 
stępuje : i 

Używa go jako języka rodzinnego więcej niż 
99'/, ludności w powiatach : Brzesko, Limanowa, 
Pilzno, Myślenice, Dąbrowa, Kraków, Tarno- 
brzeg, Bochnia, Wadowice, Chrzanów, Ropczyce, 
Nisko, Wieliczka. 

' Od 98 niżej do 8% 'pre.: Żywiec, Rzeszów, 
Mielec, Nowy Targ, Łańheut, Tarnów, Jasło, Brzo- 
zów, Kolbuszowa, Biała, Nowy Sącz, Krosno, 
Grybów. 

m 0d 80—50 pre.: 
c (72 pre.). 

Od 50—25 pre.: Sanok, Przemyśl, Ewów, 
Sambor, Mościska, Skałat, Trembowla, €iesza- 
nów, Podhajce, Buczacz, Rudki, Złoczów, Gró- 
dek, Sokal, Kamionka, Brzeżany, Tarnopol, 
Zbaraż. 

25—20 pre.: Czortków, Borszczów, Stani 
sławów, Tłumacz, Zaleszczyki, Husiatyn, Jawo- 
rów, Lisko; Przemyślany. i 

20—10 pre.: ' Rohatyn, Dobromil, Brody, 
Bóbrka, Rawa,, Żółkiew, Stryj, Drohobycz, Ka- 
tusz, Śniatyn, Żydaczów. 

Niżej 10 pro.: Horodenka, Kołomyja, Doli- 
na, Staremiasto, Kossów, Nadwórna, Bohorod- 
czany, Turka. : 

Język ruski. Od 90 niżej do 80 pre. 
panuje w powiatach: Tarka, Staremiasto, Ka- 
łusz, Nadworna, Kosów, Bohorodczany, Horo- 
denka. À ; 

80—70 pre.: Śniatyn, Stryj, Żydaczów Li- 
Dolina, Żółkiew, Jaworów,. Rohatyn, Aale- 
sżczyki, Bóbrka, Borszczów, Rawa, 
Przemyśleny, Kołomyja, Dobromil. =: ; 

70—60 pre.: Zbaraż, Drohobycz, Husiatyn, 
Brzeżany, Sokal, Kamionka, Czortków, Stanisła- 
wów, Podhajce, Trembowla, Brody, Rudki, Gró- 
dek, Złoczów, Skałat, Buczacz. 

, 60—50 pre.: Mościska, Tarnopol, Sambor, 
00 eA Przemyśl, Sanok. 

powiecie lwowskim używa ruskiego jezy- 
ka jako domowego 48.,”/, ludności; w Gorliekim 
27°; w Jarosławskim i Grybowskim 20*/, w 
Krośniańskim i Nowosądeckim 16%. 
$ 10 do 17/,: Jasło, Brzozów, Łańcut, Nowy- 
a 


Jarosław (79 pre.), Gorli- 


4 Szawła na: policyj: 
tu znalazł 


pokłosie to przechowywane obecnie w twierdzy 
Piotropawłowskiej, tworzy prawdziwą galerje ty- 
pów i charakterów. Wielu jest między nimi ludzi 
młodych, którzyby pewno nie byli się stali nihi- 
listami, gdyby areymądry i arcygorliwy ten lub 
ów rektorat nie był ich za jakie” nierozważne 
słówko relegował, albo gdyby policja za lekko- 
myślae natychmiast odwołane, wyrażenie nie była 
ich skazała w. drodze admihistracyjnej. W ogóle 
niema między aktorami tego ostatniego procesu 
osobistości chciwych krwi, albo żądnych podmi- 
nowania caratu. i 


[nulla miejscowa i zamiejscowa 


Drea 7. listopada. 


rg. A : 

Niżej 1"/, (ułamki) albo nikt w powiatach: 
Ropczyce, Chrzanów, Rzeszów, Bochnia, Tarnów, 
Kolbuszowa, Wieliczka,Mielec, Brzesko, Biała, 
Myślenice, Dąbrowa, Kraków, Limanowa, Nisko, 
Pilzno, Tarnobrzeg, Wadowice, Żywiec, 

„Język niemiecki w żadnym powiecie nie do- 
chodzi do 1*/,. Najwięcej rozpowszechniony jest 
w powiecie Bialskim, gdzie używa go 0.,3; ho 
ludności, w Bohorodczańskim 0.198. */;3 W Doliń- 
skim Oso; alon w Brodzkim Osaa. Joy W Staro- 
miejskim 0.,,, %/,, w Przemyskim 0.,,, "/,, W Zy- 
wieckim 0:,,, _°/°. 

powiatach Brzeskim i Krośnieńskim przy- 
pada 1 na 10,000 ludności używający w stosun- 
kach towarzyskich języka niemieckiego. 

czternastu powiatach — mianowicie: 
Brzozowskim, Czortkowskim, Dąbrowskim, Horo- 
deńskim, Kosowskim, Limanowskim, Nadworniań- 
skim, Niskim, Podhajeckim, Sokalskim, Tarno- 


* Ddwilż. Od soboty wieczozem rozpoczął ter- 
mometr podchodzić w górę, dziś mamy 3 stopnie 
ciepła, pod nogami roztopy śnieżne, szczególniej 
przy placach, których uprzątanie należy do magi- 
stratn ; nad głowami latające w powietrzu bryły 
śniegu zsuwające się same, albo strącane nierozwa- 
żnie z dachów, Wszystko to są do pozazdroszcze- 
nia przyjemności stolicy ! 

* Posłowie sejmowi z miasta Lwowa zdadzą 
wyborcom sprawę ze swych czyniiości poselskich, 
podczas świątecznych feryj Rady państwa — w dru- 
giej połowie grudnia. Wcześniejsze odbycie sejmiku 
relacyjnego nie jest możliwem z powodu, iż pp. 
Smolka i Czerkawski zajęci są w delegacjach wspól- 
nych a następnie w Radzie państwa. 

* Gminy: Olpiny, Szerzyny, Zurów i Swoszów 
wyłączone zostały z obrębu sądu powiatowego w 
Brzostku i przyłączone zostały od 1. stycznia 1882 
do jurysdykcji sądu powiatowego w Jaśle. 

* lepszania na koloi Karola Ludwika. Od 
Nowego roku wagony osobowe, stosownie przekształ- 
cone i odnowione, ogrzewane będą t. zw. szwedz- 
kim systemem, który pozwoli podróżnym regulować 
temperaturę stosownie do żądania. Nadto zaprowa- 
dzone zostaną sygnały alarmowe, które rimożliwią 


nie przypada nawet jeden mówiącej po niemiecku 
hd na 10.000 ludności. SAN 
W obu stolicach kraju przedstawia się sta- 
tystyka językowa, jak następuje : 
We Lwowie na 101.517 cywilnej ludności 
*) Najważniejsze wyniki spisu ludności w Ga- 
licji z 81. grudnia 1880 według tymczasowych ze- 
= wg powiatowych, opracował prof. dr. Tadeusz 
at. 


czeństwa — aby pociąg źóstał zafrzymany, — Za- 
miast dotychczasowego %pósobu hamowania zapro- 
wadzony zostanie nowy system, polegający na atmo- 
sferycznym nacisku, za pomocą którego pociąg w 
najpełniejszym ruchu wstrzymany być może prawie 
w tej samej chwili i na miejscu. Nowy ten sposób 
hamowania, który już jest w użyciu na wielu kole- 
jach zagranicznych, przyczyni się bardzo znacznie 
do bezpieczeństwa jazdy, W końcu obejmuje kolej 
Karola Ludwika naprzemian z koleją Północną pro- 
wadźenie pociągów pospiesznych ze Lwowa do Wie- 
dnia i napowrót w ten sposób, że przez pierwszych 
sześć miesięcy roku pociągi te prowadzi bezpośre- 
dnio zarząd kolei Karola Ludwika a przez nastę- 
pnych sześć zarząd kolei Północnej, na czem zy- 
skuje wiele bezpośredniość komunikacji między Wie- 
dniem a Lwowem i odpada potrzeba zestawiania 
pocłągów w Krakowie. ~ 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. 
im Kopernika odbędzie się we wtorek d. 8. liste- 
pada r. b. o godz. 6. wieczorem w uniwersytecie 
w sali XV. (2. piętro), Porządek dzienny: 1. F, 
Kamieński: Nowsze spostrzeżenia nad bakterjami. 
2. B. Pawlewski: O temperatnrze krytycznej. 3. 
L. Petelenz: Przedstawienie preparatu anatomi- 
cznego węża. 4. Drobne komunikacje naukowe. 


* Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, otrzymał (jak się dowiadujemy) zapis oł- 
pińskiej (w Tarnowskiem) kollekcji pana Karola Ro- 
gawskiego (malowidła, majoliki, emalje, terrakoty, 
tapiserje, rzeźby, bronie). Zbiór ten wełelony zo- 
stanie dv gabinetu, dopiero po śmierci szlachetnego 
dawcy. Kuratorstwo nad zapisem, poruczył p. Ro- 
gawski Konstantemu hr. Przezdzieckiemu, 

* Z Brodów dnia 25. października wyruszył 
piąty transport żydów emigrującyćch do Ameryki. 
Transport ten składał się z 50 rodzin oraz 50 ka- 
walerów. p 

26. paźłziernika opuścił Brody szósty trans- 
port składający się z 350 żonatych i nieżonatych 
żydów. Udał się on do Ameryki na Hamburg. Agen- 
ci „Alliance Israélite“ dawali emigrantom na dro- 
ge zapasy żywności oraz po 3 guldeny zapomogi 
na osobę. Prawie wszyscy przedstawiciele miasta 
przybyli na dworzec kolejowy, aby odprowadzić 
żydów. 

We wtorek, 1. listopada wyprawiony został 
siódmy transport emigrantów złożony z 200 ludzi. —- 
W ciągn dziesięciu doi wyprawiono ogółem około 
600 osób, a mime to po dziś dzień jada jeszcze w 
ludowej kuchni około 300 emigrantów codziónnie, 

* P. Wesołowski, który, jak donieśliśmy, otrzy» 
mał koncesję na. teatr polski w Petersburgw, udał 
się do Kraszewskiego z prośbą o pośrednictwo w 
zaangażowaniu pani Modrzejewskiej na szereg wy- 
stępów. 


* Na cmentarzu Łyczakowskim znaleziono 
wczoraj relikwiarzyk z niebieskiego jedwabiu, ob» 
wieszony polskiemii zagraticznemi medalikami/ Wta- 
ścicieł może się ‘zgłosić: do drukarni: Gażety. Na. 
rodowej. . mi 

* W Wisdnlu na trzeci występ Sary Bernhard, 
płacono za lożę oł 80 do 100 zł}, a za krzesło w 
parkiecie ód 25 do 30 sł. | T "mL 

* Stopień magistra farmacji na uniwersytecie 
lwowskim otrzymał dnia 5. listopada p. Henryk Le- 
opóld Kostink. 

„+. Waine, zgromadzenię.. tow. „Harman“: od; 
było się węzoraj, pod przewodnietwem prezesa p, 
Walęrjana.'Podlewskiega. Sprawozdanie roqzna gza- 
rządu wykazuje, że takowe liczy 800 , członków 
mimo tego nie może się o włąsnych funduszach 
utrzymać, Bzak;. więkezak subwa 1 zanienogliwa 
tówarzystwn rózwijanie się i wzmocnienie ka- 
peli. Jak wiadomo tegoroczną prośbę zarządn'o pod- 
wyższenie subwencji sejmowej, komisją „bądłetową 
uchyliła, przez co zarząd nosił, sigg MYŚl rozwiny 
zania towarzystwa. Nadzieja na przysułość dodał 
otnchy i postanowiono. wąlczyć do ostatecznodaj, 
przez zyskanie nowych ezłonków lub urządzanie 
koncertów. Rzeczywiś.ie "- przecież, to niędawne 
temn jak pragnęliśmy mieć własną: muzykę, by w 
danym. raząe nie doznawać zawodu iod„wojakowychy 
a dziś tej tak' Połytecznej instytucji, która kształęi 
i dąje zarobek ubogim dzieciom, pozwalamy upada, 
Żagje nam BIĘ, ze w stutysięcznym Lwowie znaj- 
dzie się 1000 członków z. wkładką 4 złr. rocznie. 
Nie zapomnijmy, że to obowiązek obywatelski. Spra- 
wozdanie rachuukqwe przedstawia : nara: dosyć paker 
Źny obrót mimo „niedoboru chociaż 0 94 złr, 26 et. 
mniejszego jak w r. z. 

, Przychód : „wkładki członków 1603 słr, dąpy, 
376,złr., najam kapeli 1471 złr. 53 çt., gmina miar 
sta Lwowa. 500 złr., w. sejm za r, ;881 300 złr.; 


festyny i koncerta 903 złr. 17 ct. Razem K158 
złr. 70 et, i W 
Wydatki: niędobór za rok 1880 256 złr. ,43 


ęt., płaęa kapelmistrza 796 zły. 61 ct, płaca: nam 
czycieli 913 złr. 40 ct., płaca: kapelistów. 1737 akc: 
7% ct., kupno; instrumentów i nut 242 złr. 18 ct., 
reparacja 139 złr. 52 ct, czynsz, opał i świiatło 
606; złr..94 et., sprzęty 6 złr. 50 ct, nmaqdusowa" 
nie-160 zły; 46 skyv. druki .34 złr. 96704] kursan 
42 złr, wydatki festynów i koncertów 331 złr., 
podatki i różne wydłtki 49'złr. 17 et,  Rażeie 
5315 złr. 87 ct. 

L porównania wypada niedobór w kwocie 162 
złr. 70 et. „Po udzieleniu absolatorinm „nerządowi, 
uchwalono poprosie na delegatów z póra grona to- 
warzystwa obywateli, którzy by się gorliwie zajęli 
powiększeniem ilośel członków. 

Do żbrządi wybrano pp. Ferdynanda Głossa, 
dr. Gołdmara, dr. Moszyńskiego, Jana Dobrzańskie- 
go, Fintzego i Głodzińskiego. | 

Na wniosek dr. Goldmana jednogłośnie przyję= 
to w uznaniu, jakiem zaszczycił nasze towarzyswo 
p. marszałek dr. Zyblikiewicz prosić g0 ma prote= 
ktora tejże instytucji. 

Pan prezes Podlewski dziękuje dyrektorowi p. 
Markowi i członkom zarządu za gorliwe spełnianie 
swych obowiązków, i zamyka posiedzenie, 

* W Peszcle. Od dawna istnieje zwyczaj, iż 
ludność stolicy wylega tłumnie na Omentarz, by mie 
tylko pomodlić Bię za dusze zmarłych krewnych, 
lecz zarazem uczcić pamięć mężów, co czyny twe 
lub życie nieśli w ofńarze na ołtarz ojczyzky. W 
tym obehodzie przodują ludności akadęmicy. I tego 
roku pochód ten odbył się z wielką uroczystością, 
a że przytem wspomniano i naszych rodaków, po:' 
spieszam więc podać wam jeden szożegół, jako ob: 
chodzący nas Polaków. 

Grób księcia Mieczysława woronieckiego przy- 
brany był w mnóstwo wieńców i kwiatów, a gdy, 
pochód akademików zatrzymał się Przy nim, prze- 
mówił słuchacz praw Ludwik Bogdanfy w następu- 
jące słowa: i 

„Imiona tych Polaków; ©0 Wspierali nąs swem 
dzielnem ramieńiem jak: Bem, Wysocki, Rulikow- 
ski, Woroniecki i inni, Żyje niewygaśle w naszej 
pamięci. TA . 

Mieczysław Wóroniecki postawił, do boju wła:, 
sny batalion wojowników, których ofiarność, nien- 
gięty charakter, żelazna wolą i nieustraszona od- 
waga podziw wzbudzały, ar 

Lwią część wiekopomuego  Zwycięztwa pod 
Szolnokiem przyznają dzieje młodemu polskiemu bos 
katerowi, który z twarzą. pałającę i- piorunującem: 
okiem, wpadłszy jak niszczący uragan na nieprzy- 


każdemu podróżnemu dać znak w razie niebezpie- |jacielskie szeregi, pierwszy wyłom w nich zrobił. 


Ańi grmnsę dział, ani as" bagnetów me po- 
stizymal-go, po krwawej walce odniesiono zwy- 
ęztwo najświetniejsze w dziejach naszej walki za 
olność. 

Gdy kość się obróciła i święta sprawa upadła 
zntkiem niesnasków pomiędzy dowódzeami, wpadł 
Teroniecki*w ręce «przeciwników. Rzucono go do 
rniłej kaźni, gdzie cierpiał. prawdziwe męczarnie, 
gdy mn rozkuto kajdany i wyprowadzono z wię- 
enia, oczekiwała go przed tegoż progiem — szu- 
ienica, 

Błogosławiona pamięć Woronieckiego, * 

Wrażenie wywołane tą mową pełną zapałn 
m łatwiej przedstawi sobie czytelnik, gdy dodam 

pamięć naszego rodaka, męczennika za wolność 

wiedniego narodu, żyje u ludn węgierskiego, który 
zęsto nuci pieśń o tym wojowniku na bardzo smę- 
1ą nute.” (San.) 
* Tempera mutantur. Nakładem p. A. Nowo- 
ckiego, wyszedł świeżo z druku „Kalendarz po- 
szechny illnstrowany na r. 1882*. Dla nieznają- 
rch historji Krakowa z okresu 1863 r, znajduje 
ę tu dość zajmujący artykuł p. t. „ostatnie 20 
t Krakowa”, = z którego na dowód, jak zmie- 
iają się czasy i ludzie, robimy drobny wyjątek: 
W Krakowie wychodziły wtedy dwa dzienniki po- 
tyczne — Czas i Kronika, ta ostatnia pod re- 
akcją Powidaja, wydawana nakładem początkowo 
bzefa hr. Załuskiego, a później Trzecieskiego. Re- 
akcje miały równocześnie po kilkanaście procesów, 
Kożmian, Chrzanowski, Kłobnkowski nie wycho- 
zili z kozy, a Czas zawieszono nawet w 1868 na 
"zy miesiące. przez które wychodził jako Chwila 
ławnym jest szczególniej. proces redakcji Czasu 
Zygm. h. Wielopolski. Czas przedrukował arty- 
uły z dzienników zagranicznych o panu margra- 
im, w których edsądzał go od czci i wiary. Kło- 
nkowski jako odpowiedzialny redaktor, Oskarżony 
obrazę honorn, w jednym ustępie swej obrony 
dezwał się. w ten Sposób p W ielopotski zaczął rsr- 
y od rozwiązania Towarzystwa. rolniczego, skoń- 
tył proskrypcją, a miedzy temi faktami stoł 8ze- 
ag prześladowań. Paa margrabia zapisał swe rzą- 
y krwawemi głoskami i rzucił ironią w oczy mę- 
zennikom, twierdząc, że proskrybowani, łowieni 
ik dzikie zwierzęta, z radością poddawali się swe- 
iu losowi. Czci pau margrabia nie może żądać od 
arodn, bo nim i opinią wzgardził.* Æt haec me 
ntsc juvabii 

< twiadowości policyjne z inia 6go b. m. 
krądziono: Pani E. Z. z kuchni domn 1. 4 nlica 
hodorówskiego 3 -łykeczki srebrne znaczonę lit, 
. Œ. a dwie łyżeczki znaczone lit. F. S. 

Wyśledzóno i ujęto niebezpiecznych złodziei 
akóba Steinsbergera i Jana Karczmarza wraz z 
0 paltotami i 3 fatrami, które w nocy z 4. na 5. 
. m. z pómieszkania l. 6 Stary rynek skradli, słu- 

4 Ń, M. ze skradzioną dużą chnstką wełnianą a 
' |. M. na kradzieży kieszonkowej. 

Złożono w policji znałeziony na nl. Żółkiew- 
kiej srebrny dłogi łańcuszek z sylwetką czarno 
haliowaną, chnstkę białą wełnianą w czerwone 
Aski. i 


stawili rozpaczliwy opór, i dali „kilkaście strzałów, 
Jeden z policjantów został pozbawiony oczu. Wre-' 
szcje dwaj nieznajomi zostali pokonani. Przy re- 
wizji mieszkania znaleziono pisma kompromitujące. 
Tegoż dnia przyaresztowano w tym samym hotelu 
trzeciego Francuza. Ambasador Francji doniósł 
rządowi swemu o tym wypadku i oczekuje instrukcji. 
Reformy w Slamie. Dzienniki siamskie o- 
głaszają proklamację króla, w której pozwala swym 
poddanym w procesach z poddanymi obcych rządów 
przybierać sobie obrońców, Dla ubogich o obrońców 
rząd się postara. Druga proklamacja zapowiada, że 
najmłodszy brat króla, Sueny, Wony, Chrom Lua- 
ny, Bannpsanytu, Worysi Voradete otrzymał roz- 
kaz urządzenia poczt w całem królestwie — a w 
celn nmożliwienia tej instytucji mają wszystkie uli- 
ce otrzymać nazwy, a domy liczby. Proklamacja 
ta nosi datę: „Dano w Bangkok d. 9. fazy księ- 
życowej przybywającego roku młodszego Boga-Smo- 
ka, i 8—1248ciej dekady (27, lipca 1881). W trze- 
ciej proklamacji dziękuje król wszystkim książętom 
i wszystkim filantropom, którzy podczas cholery 
ratowali Indzi ubogich. 

— Nowy gastroskop. Dr. Miknlicz docent 
wszechnicy wiedeńskiej demonstrował w sobotę W 
obecności wieln profesorów ilekarzy na klinice szpi- 
tala powszechnego w Wiedniu, wynaleziony przez 
siebie „gastroskop” instrument służący do wejrze- 
nia w żołądek ludzki. Dr. Mikulicz wprowadził 65 
centymetrów długą, a 14 „em. grnbą rurę, zaopa- 
trzong w dolnym końcu nadzwyczaj pomysłowem 
urządzeniem optycznem w żołądek pewnej pacjentki 
z zadziwiającą łatwością i tak, że pacjentka mogła 
zatrzymać go przez 20 minnt w przewodzie pokar- 
mowym. Przez ten czas obserwatorowie mogli opa- 
trywać żołądek chorej we wszystkich jego częściach. 
Instrnment jest połączony z baterją elektryczną w 
ten sposób, że wnętrze żołądka zostaje oświetlo- 
ne światłem elektrycznem, przez co najdrobniejsze 
objawy zmian w wnętrzu stają się widoczne. Przy- 
rząd ten dla dyagnozy chorób żołądkowych ma 
wartość niepospolitą. Przyrządy podobne do opatry- 
wania jam *wnętrznych w ciele ludzkiem są nad- 
zwyczaj kosztowne; br. Nataniel Rotszyld zaknpił 
powyżej opisany gastroskop i podarował klinice 
wiedeńskiej. i 

—  Tragl-komiczne samobójstwo. - Do jednego 
z wiedeńskich szpitali, zgłosił się chory z towarzy- 
szem, który go prowadił. Na. pytania lekarza co 
dolega choremu, tenże nie odpowiada, wskazuje tyl- 
ko na żołądek dając do zroznmienia, że cierpi stra- 
szliwe boleści. Towarzysz tymczasem podszeptnje 
lekarzowi, że chory chciał się życia pozbawić. Le- 
karz zapytnje chorego: Piłeś pan co? — Nie, od- 
powiada towarzysz chorego, zjadł tylko cztery kra- 
watki, Lekerz*zdziwiony do najwyższego stopnia, 
ordynnja środek ma wymioty, i po kilku minutach 
rzeczywiście wypływają z nst:chorego jakby ;4 nst 
magika dwie nowinteńkie krawatki, lane dwie Zo- 


stał ocalony. 


* Sprostowanie. Mylnie doniosły niektóre dzien- 
niki paryskie, że pan Fenillant poślubił córkę hra- 
biego Poteckiego (sic/) P. Fenillaut ożenił się z 
panną Voilin, która nie nie ma wśpólnego z rodziną 
hr. Potockich. : 


x 
. LJ 


—  Nikotyna i zęby. Powszechnem jest mnie- 
lanie, że nikotyna wywiera wpływ zgubny na zę- 
1. Na posiedzenin stowarzyszenia -dentystycznego 
ùgielskiego odbytem niedawno, p. Hepburn przed- 
kwiat wyniki badań swoich nad tą kwestją, wskn- 
% których doszedł? do "wniosków wprost przeci- 
hych „przesądowi ególnemu'.. Według p. Hep- 
lrna, wpływ palenia tytoniu na zęby jest... sta- 
Dwezo korzystny ! 

Alkaliczność dymu ma zobojętniać kwasy w 
lnie nstnej, a -przediwgnilne własności nikotyny 
iwstrzymywać zgniliznę w żębaci! próchniejątych, 
prawdzie zęby czernieją od  phlenia, co bynaj-, 
Miej nie przyczynia siędo ich piękności, ale czer- 


Gospodarstwo, przemysł. handel, 


Towarzystwo ubezpieczeń „Azienda Aszicu- 
ratrice* zawarło na dalsze 5 lat”Kontrakć ubezpie- 
tzeń (od ognia i transportu) z koleją północną ce- 
sarza Ferdynanda. Umowa ta datuje z dnia 4. pa- 
Żiziernika b. r. 

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia“ poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mio- 
sląc październik 1881 r. 


lenia to pochodzi od *węgla zawartego w dymie i Wyszczególnienie Winlen Ma 
fmniowym, który również z powodu swoich prze- Udziały członków > SA e 2 
Ivgnilnych włashości może tylko korzystnie wpły- Pożyczki na skryta i weksle or 1 r. % 
ać na zęby, tem bardziej, że osadza się głównie | Procenta KA 181 

à punktach -spróchniałych, a ze zdrowej emalii la: Fnndnsz panere Wy, ; y c cali 
Ro szezoteczką nususiętym być może. P. Hepbum mE R RY 

'zdarfln swójem powołuje się także na fakt, że , | m. 
krynarze,żujący zwykle, -jak wiadomo, prymkę, Zaległe procenta za rok 1880 280:40 34934 
ładita-chrpią na zęby. Fundusz pensyjny i ik T- i 
= Ludnoę komstrtynia Proe smi mje ada ma dada pensio o T o Jaee 
key trwające abliozenie.. lndności dokonano wrọ- Gotówka z końcem paźdz, 1881 — 19:56 


tele. +dradność wraz z kobietami i dziećmi wynosi 
60.000 mięszkańców, Turcy mniemają jednak, że 
bliózenie było, niedokładne. Kalendarz gotajski na 
1881 podaje ludność stolicy Turcji na 600.000. 


PY pw miala my toto „827.000. mana 

+ Jng Berliński Fremdenbl, donosi: Ponie- 
lado spadku po zmarłym W dniu 12. Stycznią 
* 1879 w Franzócisch-Buchholz stróżn nocnym Win- 
Boim Lewandowskimykctry liczył żę 71.1 żona- 
ý! z Wilhelminą Premtd, a wa: Plr po 


| Razem 20.222-59 20.222'59 
Obrót kasowy 40.446 złr. 18 ct. 

(K) Z nad Strwiąża d, 4. listopada, Zapadła 
niezwyczajnie wczesna .zima, Śnieg leży równo na 
pół łokcią. Jest to nowa klęska dla gospodarstw, 
które uprawiają dla. utrzymania swych inwentarzy 
głębiaste ziemiopłody jako to: bnraki, marchew i 
rzepę pastewną, Oddziała to bardzo niekorzystnie 
na inwentarz folwarczny żywy, a bezpośrednie 


Dbi dzjeci —  Żąden ze Spądkobierców prawnych skutki będą: drożyzna nabiałn i liche wyglądanie 
le 5 óńt się otad przeto ktbl. s4d oktęgowy żywego. inwentarzach więc, na wystawie przemyskiej, 
X B? Berlinie podaje do pablicznej wiadomości, ję |ni% będzie należnych okazów. > TP 
yfkndówakiępozostai! 26,000 mark mająti$, nie | s- TO, samo kąftofle po majwiększej części nie 
Rofówssy teans. Niebüazczyk 2] znem fma: ingkopno. & pige właściciele gorzelń, którzy dla 
1 M artłomieja:| wysokiej akcyzy przymuszeni są naprzód: śprzedać 


wyprodnkować się mający spirytus, znajdą się w fa- 
talnem, położenin, względnie zawartych sprzedaży 
gdy nietylko w tej okolicy ale w całej Galicji kro- 
cie korey kartofli przez całą zimę pozostaną w po- 
ln i prawdopodobnie zgniją, 'więc spirytus wódezany 
nietylko znącznie podrożeje ale i kartofle, gdy je 
kto wykopaź zdołał do bajecznych dojdą cen, tak 
że wyrób Spiryytusn Z Kartofdi stanie się niemo- 
żliwym. 


«waudpwskiego i żony jego Salomei Boruchin, — 
Veflngcaktów stano cywiMtego. miał. brata Jakóbā, 
tówy się urodził wy. 1816 Inb 1817. Niegnani 
nkiry powinni 1 się z prawami swemi 
hjydźniej do d. 15. lutego 1882 r. do Wspomnio. 
uk wyżej sądu (Berlin, Zimmerstrasse, 25) w 
tzgótłwnym bowiem razie majątek po Lewandow- 
im przejdzie na własność skarbu. 

— W Potorshurgu Daily News donosi z Pe- 


brebtrga: Około 3. godziny z rana przyaresztowa- 
t policja w hoteln dwóch młedych Francuzów. Ci 
Ceea Tr CE CZCZĄ 


ny 29. wrźeśniń 4889- w Poznanf 


Waść 5. listopada. | ałr. wf. 
szzchny diug pat- 


Listy ze3TOWRO 
(za 100 złr.) 


twa (sę 100 sir.) 800 h , [824 Tl y 
£ arip  BIRBIĘ T| Bodenored. allg. Śster.6 pr. 
Rosfy auste. w bank. 6 pra. 77 lirna a 100 s, . 163 k 1% 2y A Á E Ar, M 
s. „p Warebrzę b , 7 80] 71 s] Verkohrsbank now. po 140 st. |152 '| tm. ow kred. siem. 4 pr.wa | 
kę Po Od wa ape. fias ajia 7 Wiedeński Bankveraia pe 100 140 abl aå siii bno 
JE 1060 „500 „ » „5 » |13: 6:|188 go ch. w. so * - . . „ [140 — le. bank hipot. 6 pe. wa 
d '1000.„ 100 wa s: - 1133 26/1398 Ba. Zaki, kr wiytć „ » 
11864 5 100, „ w. . [i73 76173 9 Anett. węg. m. X. 6 pE 
sieut dom po 1%0m2.6pz. [149 5(|143 Albrachta pe 300 słr. « . E- — gł * SB » w.a b, 
s mota li pre. ©.» | | — ŚWEidaki 200 str. srebr. n 50174 i Obligacje pierwszeństwa 
Oigacje inówmaisacyj e Doc palec w | uje h REM) 
ĘĄ (ez 100 sir.) ub. m. k.. . „875 — |asso —| Albrochia po 600 sł. 6 pra 
br W. 8. . . 


gabeniekie x, , deltą 


A 
` tings publiczne papiery. 


sre „Um 
Alfóldrka po 200 sł. 6 pr 

| nobr w 6 * * : : 
Trasko c 800 ie. FE. w. A 


193 481194 
314 60,815 


SNR; M.. ; a Y 
Korawsko - fzięcka (central. | Riabiotę po 6 geo: SP. . 
Te renta sluta 6 pr. po pa 200 ała . «6 10 [27 $6] 47 u om. 16635 pr. se. w. a. 
1G% łe. w a. . ,.._, 119. zo] Gwowcke- Qzotalow. - Jaszka : a g 18706» » s 
ai $ apon Esi po IŚĆ w. po zł. . . . « . [177 BOLTI 7b 
; wa - . a « |131 78]L3% 4uoir. póź. ną pe 209 n}. en; 48 7 
ia pe*. go 100 sł. |123 —|123 p s 1B.. 300 p = 
06. kol. po 4“; fe. — „.|sdelta 200 Błr. srokr. |168 - [168 BU 5 „ Srebr 
8 Ay, :Be att Biadnztoge. po 300 ał. w. a. sr. |168 45/168 7, Gal. È L. 20: „ 6 pr, SL. w.a. 
Akcje beskowe. Błastavisonb.-Ges. 200 sł. wm. {38 8 80 II. em 5 pre. 
3 Bldbaha po 200 ał. sr. . 150 — 
ansk. po 200 1 120 at. 163 BO] Framway wied. po 170 sł. |193 Z4/LOU 
. Mot. Gea. 200 zi. 184 75] Węgiercke-galicyjski (Łupk. p 
% wn ka KTW . . « o [164 46164 75 
_ WEZ ALINA | bad u , półnoo. O +, t 
és. ROD Uk [364 76]363 26 Eh abeam -o [166 781167 4E 
r5 Méne- RE. w skeda. (cz) pe 
r Wo» - 14 + BN — KO - | WWO s o « - [170 78171 2 
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Talogrady Gaz. Nar. i ostal. wiadóośći 
temi dniami odpowiedź rządu carskiego na pe- 
tycję obywateli ziemi wołyńskiej, dozwalająca na 
otworzenie seminarium łacińskiego przy stolicy 
biskupiej, skasowanego w 1864 r. Oczywiście 
obywatelstwo zaczęło się krzątać około wprowa- 
dzenia tej rezolucji w życie, kiedy wtem nad- 
szedł z Petersburga rozkaz, aby powstrzymać 
całą tę akcję, bo rząd musi się jeszcze raz Za- 
stanowić nad tą sprawą. Fakt ten jest wyborną 
ilustracją chaosu jaki panuje w sferach peters- 
burgskich. 


cki złoży królowi włoskiemu rewizytę Zjazd ma 
nastąpić w Turynie, aby nie drażnić papieża. 


czeniach Kallaya na wezorajszem posiedzeniu ko- 
misji delegacji węgierskiej, pisze: Deutsche Ztg, : 
O Włoszech wyrażał się Callay w sposób niemal 
wyzywający, zkąd należałoby wnosić, że zjazd 
wiedeński wcale nie doprowadził do zbliżenia 
między Austrją a Włochami. 


zebrać pojutrze. 


delegacji węgierskiej dla spraw zagranicznych ; 
przewodniczący hr. Zichy, sprawozdawca 
Falk. — Ludwik Karmen interpeluje rząd wzglę 
dem stosunku do reszty mocarstw, a. mianowicie 
do Moskwy, względem celu i wyniku zjazdu gdań- 
skiego, inicjatywy i celu odwidzin króla włoskie- 
go, i eo na tych zjazdach ułożono; tudzież wzglę- 
dem kwestji dunajowej, przeszkód w jej zała- 
twieniu, względem stanu serbsko - tureckiej kwe- 
stji kolejowej; wreszcie cz 

wybudowanie linii Salonickiej. 


rych się okazuje, że zjazd przyszedł do skutku 
na życzenie cara, że nie zajmował się specjalne- 
mi kwestjami politycznemi, że miał cechę poko- 


utwierdzenia pokoju Europy. Zdaniem Kallaya 


stały następnie dobyte i oryginalny samobójca 720 F 


tycznych nie planowano ani też nie podnoszono. 


Z Żytomierza nam donoszą, że tam nadeszła 


R 
* * 
Obiega pogłoska, że wxrótce cesarz aąustrja- 


* 
x LJ 


Wiedeń d. 7. listopada. (Pryw.) O oświad- 


Komitet wykonawczy autonomistów ma się 


Wiedeń d. 6. listopada. Posiedzenie komisji 


Maka 


Porta zezwala na 


Kallay oświadcza: W Groańsku obecni byli 
tylko monarchowie Moskwy i Niemiec ze swymi 
ministrąmi, rząd przeto nie mógł bezpośrednio 
żadnej mieć wiadomości o tamtejszych układach. 
Następnie pod sekretem odczytuje Kallay relacje 
ambasadorskie z Berlina i Petersburga, z któ- 


jowo-konserwatywną, i dlatego przyczynił się do 


nie przyszło tam do Żadnych ustnych ani pise* 
mnych stypulacyj 

~ Dalej powiada p. Kallay: Mimo ruchów ir- 
redenty monarchia nasza była w przyjaźnych sto- 
sunkach z Włochami. Inicjatorem wizyty swojej 
był król Humbert, dokumentując nią przyjaciel- 
skis obu państw stosunki. Głosy opinii publi- 
eznej i dziennikarstwa óbn państw są dowodem, 
łe się zjazd ten udał. Specjaluych kwestyj poli- 


Poczem odczytując dokumenta, powiada p. 
Kallay :* Mojem zdaniem, Porta porzuciła swoje 
obawy co do wybudowania kolei do Saloniki. 
Monarchia nasza nigdy nie zamierzała z innych 
jak handlowo-politycznych powodów żądać wybu- 


|dowania tej linii kolejowej. Co do kwestji du- 


najowej, daje p. Kallay takie same wyjaśnienia, 
jak w komisji delegacji przedlitawskiej. 
Andrassy. oświadcza się zadowolonym z wy- 
jaśnień co do Włoch. Odkąd stosunek nasz do 
Niemiec ustalił się, [niema się czego obawiać 
irredenty, * która conajwięcej chyba: dla Włoch 
niebezpieczną stać się może. Na wypadek, gdyby 
irridenta zapiątała Włochy w wojnę z nami, mo- 
żliwa jest tylko ta alternatywa: albos wygrają 
Włochy i byłoby to zwycięztwem stronnictwa 
republikańskiego ; albo "Włochy zostaną pobite, a 
wtedy musiałby nastąpić zwrot, fatalny dla dy- 
nastji włoskiej. Najlepszą granic naszych obroną 
są Włochy same. Co do kwestji dunajowej, to 
mimo zwróconego przeciw nam szowinizmu fu- 
muńskiego Rumunii, zwłaszcza odkąd ustało opie- 
kuństwo Europy, bardzo wiele zależy na „dobrej 
z nami komitywie. Y 
Na uwagę Szlavyego, dodaje Andrassy : Sło- 
wa moje co do Włoch należy tak rozumieć, iż 
nadzwyczajnej siły wojennej . nie potrzeba: do o- 
brony naszych granie. =“ z dze 
Kallay, na zapytanie Cseratoniego, oświąd- 
cza urzędowo i stanowczo, że o zjeździe cesarza 
austrjackiego z carem dotyeliczag "mowy woale 
nie było, że jednak nie jest wykluczoną możli- 
wość spotkania się obu' monarchów. — Na Ža- 
pytanie Szilagyego odpowiada Kallay: Stosuski 
nasze z Niemcami były i są kordjalne, i od cza- 
su zjazdu gdańskiego kordjalność ta nie umniej- 
szyła się. A odnosi się ona nietylko d6"*spraw 
wschodnich, a'e do wszystkich, gdzie tylko o 
nasze: interesa chodzi. 4 
Na zapytanie Falka co do stosunków z Ser- 
bią, oświadcza Kallay: Stosunki te są takie jak 
nigdy dotąd nie były, możemy liczyć na przy- 


jażń Serbii, jakikolwiek - tam gabinet będzie u 


steru, albowiem. samże lud serbski jest przekona- 
ny o konieczności naszej przyjaźni — Szilagy 
emu odpowiada Kallay, że patent zaprowadzający 
ustawę wojskową w Bośnii, nie został podany do 
wiadomości Porty, więc też Porta żadnej odpo- 
wiedzi nie dała. 


Kijów 5. listopada. W tych dniach zarząd 
Peczerskiej ławry otrzymał anonim donoszący o 
podkopie robionym obecnie przez złoczyńców w 
celu dostania się do skarbca. Anonim ten spra- 
wił pewien popłoch, podwojono straże, dano znać 

REREAEER 


oświadcza: Dzienniki wiedeńskie z dnia dzisiejsze- ! 
JSZego podają szczgółowa sprawozdanie o wczbraj- Losy kredytowe 178.15 


władzom, ¿jak otad jednak nie*trafiono * Ba ślad| + + KURS” BIEŁDY . WIEDEŃSKIEJ. 
jakiegokolwiek po 


opt. 


Miedeń d. 7. listopada. Wiener #Abendpost Wiedeń 7. listopada 1881. 


„godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Węgier. kred, ak. 363.50 


szej naradzie komisyi dla spraw zagranicznych | Anglo-Anstr, 154.40 Unionsbank 143.80 
delegacyi węgierskiej. Że zaś dla ściśle poufnego | Kolej Kar. Lud, 313.75 Nordbahn 238,— 
elarakteru narad komisyjnych stenografów niedo- | Kolej poład. 148 — Kolej Alföld. 173.25 
puszcza .8lę, a: reprezentanci rządu nie byli w po-| Kolej Elżbiety 914, — Kolej Lw.-cser. 178.— 
łozeniu skontrolowania podanych przez -siebie | Węg. Nordostb, 167, — Wied. Comunal, 131.— 
uwag politycznych, to rozumi się samo przez się, | Węg. obl. p.w zł. 96.25 Galis, indemniz. 100.75 
że w podanjnych przez, dzienniki. oświadczeniach | Węg.kolejzach. 170.50 _ Kolej siedmiog. 112.30 
rządowych znajdują się znaczne pomyłki, zmienia: | Renta węg 60, 118 93 Losy tureckie  25— 
jące ich myśl i tendencji we ważnych ustępach. | Bankverein 140 75 Ros. rubel pap. 1.256'/, 

Lesy węgier, 123.— Marki niemieckie — — 


Dziś, w poniedziałek dnia 7. listopada 
po raz pierwszy : 


KĄTEM 


Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń, 7. listopada 1881 
godzina 10 minut 40 przed południem 


obrazek sceniczny w jednym akcie A, Urbańskiego. =P EH ui bk inz e e Pe n ia sh 
Nastąpi : Unionsbask ~ > 144.— Napoleondor 9 371/, 


Roxyj, basknoty 1.26 Uwpozobienie: silne 
Berlia, å. 5. listopada 
godzina 5 iant 37 po południu: 


GRUBE RYBY 


komedja w 38 aktach Michała Bałuckiego. 


Jntro, we wtorek d. 8. listopada 1881. lua Toko walczą 5 A 
Lokatorowie pana Blondeau  |xolsi Bnaut. 62. - Austr. batke 17295 


(Les locataires de monsieur Blondeau) 
komedja w 5 aktach przez Henryka Chivot, / 
z franc. przełożył M. Chrzanowski. 


Zmakończy po raz drugi: - 
ą te m. 
RUSKI NARODOWY TEATR. 
Na dochód JOANNY BIBEROWICZ. 
: W poniedziałek dnia 7. listopada 11881 
, | i wcina 7 SENNY AP | RRC 
Natałka R ołt awka Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 


oryginalna narodowa ukraińska operetka w 3 akt, d 
I. P. Kotlarewskiego. "<A, Forord 


„ 4akończy : 
ka Maść dr. Labiche. 
Mos. 4 czarownik We Lwowie wapt::Z. RUCKERA,w Brodach 


oryg. narodowa fraszka w 1 akeie Kotlarewskiego. /% apt. A. INLENDERA. Cena stoika sł. 1.80. 


C. k. lekarz powiatowy 


dr. Ferdynand Obtułowicz, 


wysł. asystent kliniki uniwersyteckiej i były se- 
kundarjusz oddz. operacyjnego w szpitalu krakowskia, 


owładł stale 
w Buczaczu. 


Przyjechałl dnia 7. listopada 1881. 


Wyszedł i jest do nabycia w administracji 
HOTEL ZORZĄ : J. Michałowski z Wiednia. | Gazety Narodowej 


L. kr. Grochołeki z Wołynia. J. Kwanowićż z Multan. 

a E Bulkijowie 2. pasais z Mat) KALENDARZ KIESZONKOWY 

H. Gehorsam; z Pragi. + |Gaszety Narodowej na rok 1882 w malej 8ce z po- 
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. L. | Bremberg z| rządkiem jazdy i cenami kolejowemi, skalą stem- 

Brzeżan, K: Pareis, F. Hrnza i T. Lesyg z Wie- |plową, przepisam poczt i telegrafów, redukcją miar 

dnia. i i wag, z kartkami na notatki, w oprawie sztywnej, 
HOTEL LANGA: J. Brult, B, Scharf” i J.|2 ołówkiem. 

Goldmann z Wiednia. Dla prenumeratorów miejscowych po 30 et. 
HOTEL ANGIKLSKI; R. Bartmański z Le- . E zamiejscowych „ 36 


szczyna, ŒE. Gryziecki ze Stanisławowa.: K. Jan- 
kowski z Królestwa. i / m es kie lik 
HOTEL WARSZAWSKI: J. Souiewski Hotendegski Ory 


) - t E|znane są jnż od połowy szesnastego stulecia jako 

Pe YE Śliwiński z Niesłnchową. A. Gajew= specjały i odgrywają zawsze jeszcze w handln ię 
F, Ę ue à 

: d z towym znaczną rolę. Zsden kraj nie prześcignął 

Ri nak 6 LAZARUSA : J. Altar z Wie lnia., W. dotąd holenderskich wyrobów likworowych, a wła- 

oal z bitlawy. dnie pod nazwą „holendąrskie likkwory* rozumiemy 

z tylko likwory nom plus mltra co do zapachu, smaku 

i czystości. Najstarszą firmą produkującą likwory 

AA gy ły: mą, "iż 3) D riadia holenderskie jest fabryka „Erven Lucas Bols w 

bez k = ale AE Amsterdamie", którą założono w r. 1575, a która 

(bez kuponu qego.) pozyskała sobie nłuszną sławę pierwszej fabryki 


ró rmi 5 s p r 3 aka = w — |helenderskich likworów. Stara ta fabryka dla wy- 
33 o-Czeruiow.-Jass. 8 3 
sanku bypot, galis. po 200 ml. "30622310 gody p. t. publiczneści urządziła filię w Wiedniu, 


am Hof3, na co azczegółną zwracamy uwagę. Ceny 
są mierne, przezco podano sposobność śonsumentom 
bez podwyższenia kosztów urządzenia, nabywanie 
tych pysznych likworów. Cenniki rozsyłamy najchę- 


„ krądyt. galie. po 200 sir. 258 262 —- 
[IL Listy znstuwna za 100 sir. 
(bes kuponu bieżącago.) 


Tow. krad gzlia. J płat, w. a. . 5100 15 Lol p tniej na żądanie do wszystkich miejscowości franco. 
porwie zad): r m e UDAJ TI 
sf wl AE S MD 94.50 Epilepsję 

lanka hyp. galio, © prat. , 101 50 ''2 'Ojleczy listownie lekarz-specjalista dr. Killisch w 
śl rw » 5 „ 10°, pr. 109 75 105 75|Dreznie (Saksonia). Z powodu wielkich skutków 
a oos n ONEN: .: 99 — 100 —|(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa umieję- 

‘alie. Zakł. kred. wiose. © prat. 1:0 — 12 tności w Paryżn. 

» 4 Rh i sj 5 1. F= 94 50 
: sty dłażna sa Iw su: ; 

‘\góliego rolnisz. kred, Zskładu Mattoniego 
dla Galicji i Bukowiny 8 pret 95 94 i i 
- n bIV. Obligł sa 100 sły. 1 1 

"aderikizazgjne galieyiskio » 100 85 101 85 

Obligasi konie, Zakł. kr. wł. 6%, 103 — 103 50 

103 


Pożyczka kraji £ r. 1878 po 6 pr. i01 — 
o miastą Krakowa , + Mle" u 138 — |najożystszy szczaw alkaliczny, 
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Podziękowanie, EENNNANNNNNANN NNA NN NNA |NKRNNNNNNNNNNANA 
siąk wi pp: z Ostatnie lata z 


Wpana dr. Zminkowskiego 
w Husjątynie, który dokonał operację 
palca u nogi nader szetęśliwie i bez 
wszólkiej interesewności. 4207 1—1 |. 
Niemogąc temuż zbawey mojemu 
inaczej odwdzięczyć się, wyrażam ni-|* 
niejszem z głębi serca najserdeczniej: || 
sze moje podziękowanie z preśbą doj € 
Stwórcy, aby Go w najdłaższe lata = 
p „A 


s 
P A 
K 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 


od 1846 r. do dn* dzisiejszych, 
Wydanie drugie poprawione i uzupełnione, 
opuściły prasę ue Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


A. D. Bartoszewicza i M, Biernackiego 
Cena 2 ał. 50 ct. z przesyłką jod opaską rek. 2 sł. 70 dt. 


Treść dzieła: Rok 1846. w Polsce. Rewolucja we Francji, w 
czech, w Anstrji, w Prusach, w Węgrzech, we Włoszech, w P<lsce 
w 1848 r. Wojna krymska Wojra włoska. Sprawy po zaeuropejśkie. Po- 
wstanie polskie 1863 r. Wojna duńska. Wojna austrjscko-niemiecko -wło- 
ska. Sprawa luksemburską. Woj 'a franensko-niemiecka. Komnna paryska. 
Socjalizm w Nienczech. Sprawy polskie. Wojna wschodnia. Panowanie 
reakcji w Europie. Ruchy rewolacyjne w Rosji. 8126 2—5 


Kinin ia Fa taia tnin ininda Kafa tnia balin da fa ola leka ba fa lala a ba infaa 


zachował dla dobra ludzkości. 
Z rajgłętszym szącunki:m 
Włodzimierz Sapiński. 


Najnowszy poradnik 


mój, wydanie III. o słubosciach £ 
zakażenia krwi pochodzących (obojga 
płci) oraz sposoby leczenia wediu: 
najnowezych pcg'ądów, Opracowany, 
można nabyć u mnie za l zł, za 
pobraniem pocztowem 1 zł 20 ct. 

Także udzielam rady listownie, 


Dr. A. BERGER, 


kilkunastoletni specjalista  choról. 

płciowych, oraz lekara chorób deieci. 

Ordynacja demowa od 3—5 popołud., 
ulicą Karola Ludsika, 1. 7. 


= Niem 


z 
x 


a wa., = 
Ceny wszystkich gatunków tegoroczneg:: 
zbiora kawy, zniżyłem na kilo o 5 et. 
Dosk. Saatos kilo 75 1.85 at. 
Nader dosk. Santos kilo 90 et. 
Dosk. Ceylon kilo 95 et. 

Nader dosk. Perłowa i plant. 

kilo 1 zł. 15 ct. 
Nader dosk. Portorico kilo 1 zł. 10 ct. 
3882 J. H. Ehlers, 1 
Altona pod Hamburgiem. 


Mężczyzna 
wolnego stanu, w młodym wiekn, ? 
rodn szlacheckiego, z zawodu agro- 
nom, posiadający świadectwa nitska- 
zit- lanego 1 prawego zachowania się, 
tudzież małą sumkę, życzy sobie 
przyzwoitą panną, lab bezdzietną 
wdową, posiadającą skromny majątek 
bądź w naturze, bądź w gotowiźnie 
wejść w stosunek zoajomości. Doty- 
czące korespondencje przyjmuje de 
20. listopada b. r. pod adresem: „Z 
T. nr. 24 * poste rest. Tarnów. 
4402 1—1 
PO>>>E> 


Anton Pauly 
e. k. u? uprz. 


fabrykant towarów 
na „pościel, 


we WIEDNIU. Vill, 
Lerchenfekłderstrasse, nr. 86, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
skład w:zelkich gatnaków towa- 
rów na pościele, także pierze, 
mech, puch i roshar. 

Cenniki z rycinami gratis i 
3843 1—12 


Ceylor 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udazieła oożyczki na zastaw 


a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 


wych jakotąż używanych , 
©. papierów publicznych wartościowych. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy, 


pożyczki, 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy Od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje "takowe 
po 6 od nta. 
Zwrot wkładek do zły. 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
» 500 z 20-dniowem 5 
» 1500 z 89-dniowom b 
8 — 19 w południa; od 8 — 5 popoładnin. 
Dyrekcja 


" * 
Ą e 

l A " s 

| Godziuy urzędowe od 
| Lwów dnia 18. stycznia 1879, 


» 
L/ 


=| przeciw. gośćcowi,'nisżytom, bolom, 
Ę ranom, nagniotkom, oparzeniom ete 

Skład owntralny w Paryżu na ulicy 
«4 Nenve St. Morri 40, i we wszyst- 
Pu kich aptekach. 8021 11—? 


A Nowy polecenia godny los! 


Pledy do podr vÀ Rocznie 5 ciągnień ! 
sztuka po wł. 4, 5, BẸ 12 iPledy,: któreby Á Pierwsze ciągnienie dnia 12. listopada, 
ię nie podobały, ; i porto- ti. go . 
się nie podobały, będą za zwrotem porto Prate kigaidi dnia 12. gradaia, 


5 Pu przyjęte napowrót.. i 
a średniego mężczymny aa ubranie E m. cie ciągnienie dnia 14. stycznia, 
Główna wygrana 


jesienne, materje z dobrej wełny owczej | 
100,000 frank. w złocie 


3:10 metra za 4 zł. 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny owczej sk 7 zł. 44 ct, na; 
Najmniejsza wygrana 
100 franków w złocie! 


ubranie z przedniej wełny owczej za 10 ał..| 
Sprzedajemy losy za go- 


na ubranie z zupełnie delikatnej wełny 12 
zł., prawdziwie kolorówe materje na pan 
tslony, tużurek i na, cało ubrąnia, ina tacja 
na płaszcze na deszcz, szewiot, peruwien 
doskin, gumi, pilśniowe, tyfol, sukno’ ná 
bilardy. materje na paltoty damakie, men- 
łykowy, kamgarnp, materje na zarzutki 


poleca tówkę ściśle podłag Kwity 
Jan Stikarofsk ym 

skłąd KIN = w Rezo. a ządowego kursu dostawy 

da aent a i ZPR wj, Pnie 44 j2) (Lieferacheine) 


za uiszczeniem zada- 
tku w kwocie 4 zł. z 
” warunkiem zapłaty reszty 
40 zł. wraz z 25 ct. odse- 
tków dnia 15. stycznia. 
Wydajemy kwity poborowe (Be- 
~ zugsscheine) płatne w 1° miesię- 
cznych ratach po 4 zł. 

We wszystkich razach grywa kupiciel na- 


wagę panów krawców aa obfity " p 
niemniej na nadęr tanie c my. 4015 11- 24 


Przepiij przen lekarzy francuskich 
i zagramiemnych od lat 20 zawsze x wiel- 


kiem powodzeniem, ponieważ R sk się 


orzeświajscy, oqzyszozający krów lnb aprz 

wujący przeczyszosenie. Metody użycia + „Wa i t 

polskina języka. W Pargis P- baut, ie tychmiasi i sam wyłącznie na wszystkie wygrane. 
Bt Quentin M. na - E GB. ERP O" +, 
ihr zmajdo nią śr Wechsiergeschiift der Administration 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 


wszelkich innych przedmiotów handin i przemysłu tak no- 


Podaję oraz do wiadomości stroma interesowanych, szczególnie P., T, kup 
«ów i przemysłowców, že od pożyczki wyżej sir. 800 na kosztowności lu! |(ka h p Kosręhski, w 
©wary, może ża osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytośc. || 
w stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwani* 


NOW NNNSNN CYNK KW N NRN 


dentvnty nadworn. Poppa € 


2936 2 ? ý 


$ 


Medale 
na różnych 
wystawach.. 


Liczne świadec- 
twa pierws. zna- 
komitości med. 


Przez 30 lat wypróbowana 


knalerpnowa woda do usi 


dr. J, G. Poppa, 
c. k. nadworn: go dentysty 
we Wiedniu, I, 
Bognergasse 2. 
Badykalny środek leczą- 
cy każdy ból zębów, jato- 
$ też każdą chorobę ustnej 
W 1 dziąseł. Doświadczory 
ję Środek do płukania we ro 
Pesis nicznych cierpieniach szyi. 
Wieika flaszka po zł. 1.40, średnia 
o zł 1, m mała po ct. 50. 
(roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiom użyciu zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 ct. 
snat+rynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
Środek do czyszczenia zębów. 
aromatyezna pasta do zębów, 
najwyborniejszy środek do pielę- 
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 35 ct. 
plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do ENE 
wan'A przez siebie samego prónych 
zębów. Ceną szkatułki złr. 2.10. 
ann ziołowe najprzyjemniejszy 
| najlepszy środek do upiększenia 


skóry, Qena 80 ct. 

Upraszą się P. T. Pnbli zność, a 
żeby wyraźnie żądała przy kupnie pre- 
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tylka te przyjmowała, które 
kre =. moją marką ochronną, — 

h J SĄ następujące: 

WE LWÓWIE : ai Ke Milinga, 
apt. pp. Mikolascha, J. Baisera, Zygm 
Rackera, Jakóbą Pipesa, K. Krzyża- 
nowaki, H. Blumenfeld apt., E. Strzy- 
żowski, M. Miller i A Skłepiński «pt, 
bracia Pazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
& Leon, Fr. Skniski & Leon. W KBA- 

| KOWIE: J. Tranczyński apt., J. Fenz. 

W. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p, Hiya w Białej p. 
Józef Kr.us i Æ Koler, w Bóbrce A. 
Międlicki apt, w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Grilnspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B, Fa- 
denhecht, w Buczaczu p. O Lewicki, 
w Dobromiłu p. Grotowski apt, w 
Drohobycza p Dobrzyniecki apt. i K 
Bayer, W Grybowin p. Muszyński, w 
Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., -w Jarosławin J Rohm, 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krymie 
p. M. Nitrybit nqź., w Monasterzyskach £ 
b. Żarski, w Nowym Baesu p. Koster 
hiatos wa wdowa, Ig. Garan, B. Li ht-, 

M mar, w Oświęcimie J. Grzys'ecki ept., | 

w Przemyślu Fr, Nahlik, apt, p. Gaj- 

deczka, p. Kozłowski i p. Machalu«y, 

| w Przewórskn p. Świtalski apt., w Ra- 

f dowcach p. B. Teichinana, w Rawie p. 

Jan Dietl Bptekarz, w Rzeszowie B J 

J Schaitor i syn i Kalinowski apt, w 
Samborze J Kriegseisen apt., w Sano- 

ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drą- 

gowski apb i p. J. D. Nussenblstt, w 

SZ6Zurowie Heinz apt. w Tarno 

f pola J. Jamrógiewicz apt. w Tarnowie 

SE. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski 

w Wadowicach p Foltin, w Zaleszczy- 

Żółkwi p. Nah 
lik, w Stanistawowie p. Amirowicz spt, 

w Żywcu p. Blumenthal apt, w Buskn 

p. Eugeu v Wyeoczański apt. 
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pośredniczy w kupnie i spr 


skich, także wszelkiej służ 


z czystej wełny styryjskiej, barwy n 


polowanie 10:0 podszówką à 
. menżykaw 9 Ti TTL guńka lab jarka » n 10 -13 
Zapełnewiwanie mąż cie » »2U -:0 


Damskie pałtoty modne i naer ubierejące o 


Nieprzemakalne kapel 
męskie, dumsk 


Wszystkie gatunki fabrycznej 
czystej owczej.w łuy styryjskiej wpr 
ubrania dowolnych rozmiarów najtani 


4053 2-7 


8810 we Wiedniu, IX, Maria- 


polres się do załatwiauła zlereń giel 


| kami. — Procent za protongatę od zakn jonych efektów nader nmierkowany. 


Wiedeń : 66 Ch. Cohn, k 
Wollzeile 10 i 13. „„Mereur Wolizeile 10. 118) 


pis ai. 8028 41- * 

Ww m p. Dehaut, Haub. rue $8. Denis 
p. Krarżanawakiego obok Brypłdsk Cen. król. wyłącznie uprzyw.lejowana 
p. K. Nikolnecha | K. Busczaer 
w Krakowie w kach pp. J. Tran- 
ozyńskiego i W. ka; w Posnaniu 
w apt. dr, Mankiewionu; w Brodach w 
aot. pp M. Knllsk i Franzoan. 


Fabryka towarów metalowy 


Leopolda Wolfa 
we Więdniu, urządziła skład komisowy 


dlug zupełnie nowej lod e nosei 
dług zupełnie nowej. 
asi w niezliczonych mpadknoh 


upławy moczowe 
tak świeńo powstałe, jakoteżł bardze sa- 


starnałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Michała Dymota we Lwowie. 


sprzedaje takowe 


kiego 


140 sentim, 34, 88 zł 


ay a a E 


Wydawoy i właściciełe J- Dobrzański i K. Grou. 


Dr. HARTMANN, s z zo, z z "A Nasi 
w wieżała Sadie Rasabur gary mio jak 
ii, ba Bait Siema SK E rum ien kruszcowych 
inia RaRAWY ou kobiet,  bladaoską w magazynie. przyborów kościelnych 


po Zónact fabrytnnych jedynie z doliczeniem kosztu przewozu 


ch 


pondencji, Za d; ;0 centim. B2 i 48 zł.x180 oentimi -88; 42, 44, DJ, 55 zł., 190 centin- 45, 62, 
danie wysyła bę (5%, B al, 200 cent. 4d, 48, 51, B4..6b, 70, 87, 110, 175 zł., dia dzieci od 80 do 
czs 12, Häh, 16, 18, 194, 22; $ a 
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pań nie może mieć 


X 
nie podtrzym 


brzozowy L 


W Ga starsze panie i panowie Uwa 


X 


ENANOS | 3 4 4 


f 


Biuro nine T O q 
J. POLIŃSKIEGO | 


952 we LWOWIE, ulica Ka:ola Ludwika 1. 5, 2-3 (0, 


mienie i reilności, tudzież przy dzierzuwach ; rekoau n- 
duje nanczycieli domowych, guwern»ntek i bon, eficjali- 
s ów prywatnych wszelkiej kategorj ; rzemieślników dv or- 


Przyjmuje ogłoszenia [inseraty] do wszystkich krejowych 
K() i zagranicznych dzienników, wyrabia wiza pzs”portów it. d. $: 


Meażykowy i płaszcze gnniowo z Kapnzą 


Lekki płażgoz aa .słvtę z kapozą zł, 7. - | G 


i for mtr 
api! Pobosnh 
Johann Giinzberg, 


BE: haudel sukna w Grazu (Styrja. 
| Kantor bankowy i komisowy 
Haymann & Klein 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII Kaiserstrasse Nr. 71, 
Zlecenia £ prowincji załatwiają nię najspieszniej za pobraniem 
Bliśsze objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 


BSKKKKAAKAKMAAKKAKAMKŃK, KE KKA 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić , jażeli zuajdzie- 
my płeć bez zarzuta. Ale także najregalarniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłaży sobia na pochwałę, jeżeli będzie 
ozystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 


uje, Ażeb 

pad starości zapewnić, 
omitych mężów, a to prof. 
Raspi, dr, Jfingera, dr. Randnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam 


wia w skutek szkodliwego bielidta, namiętności, lub z po- 
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
DBPY Oszpeconą twarz przywraca do znpelnej gładkości. Czyni awiędłą i ze- 
b sobłą skórę: znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 


alsaniu brzozowego niema lepszego 
szenie 1 konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali, Cena 
dzbanuszka 1 złr. 50 ch, — We Lwowie do nabycia w apt. 


e 

Uznanie. 

W artykula umieszczonym w „Ga- 
zecie Narodowej* pod tyt : „Z Przemy- 
Skiego* wyraziłem słuszne Żałe, wymie- 
rzone przeciw pewnej wielkiej firmie, od 
«tórej doznałem przykrego zawodu. Pa 
uplywis dziewięcia tygodni bowiem nie 

rzysłano mi części składowych da młiu- 
tarni, w skntek czego doznałem strat 
isobliczonych. 


BN W OSŁABIENIACH MĘŻKICH £ 
pochodzących p So 4 Ard młodości — WO 


KROPLE OBRABZAJACE ' 


dra Samuels Thompson. CZA 
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana ŻE R 
GELIN aptekarza, powinen być nwałany za fałszerstwo i pod- Ż z | ' 


robienie. 
W Paryżu Rue St. Lazare i1 


y f 
N 


7. 
ted 


Ob:cnie w miesigca wrześniu r. 5 
zamówiłem maszynę 27-czlową parową wN 
Zakładzie p. Leona Orlewicz», nlica Sa R 
piehy (Nowy Świat) we Lwowie, z ter- 
winem kontraktowym na dostawę do 28. k 
Września, i w tym dnin istotnie ją usta- 


Son Mrdoz ścislej „panEinajności „do tę E Krzyłanowskiego i u p. Z. Ruckera. Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego 
której sie zastosował p. Leou O:lewicz, ES 


i Redyka, w Czerniowcach n p. Golichowskiego. 4—7 1. 
„róba tujże okazała zupełną dokładność, BZYJZYZTNICKKAKEL MADA AAA MAK MME BAB 
cuech tejże nieoporowy, wy młot zadawal 


niający, bieg obrotowy zastosowany dolik z 
wymło'n, wydał kope jedną średnieb sno- [i ) 
pów w ciągu £0 minnt czasu. Poc:ytuję |$R i 
sobie va obowiązek podać do wiadowości Eo i 
Szanownych współsiemian powyż zą rze-|If 
telność, na jaką sobie p. Orlewia: zasłu- |£ 
żył, i pelecum go jak najusilniej, ei 
Herwanonie., 29. wreeduia 1481. 


4012 1—8 Jan Rakowski 


Giełdowe interesa RB 


załatwia rzetelnie i spiesznie z zacho-j$ 
+ ami: m majściśiejszej dyskrecji Wilbelm|$ 
Feiffer, Förson - Commissions - Gosci tt, | g 
Wiedeń, IX, Hahngasze, 20. cj 
Efekta mogą być za miernym pro- |% 
sentom tak długo prolońgowane, dopokąd |$ł 
nie będą mogły być z korzyścią uremlizo ||] 
e BH twej udzielają wię najchętniej | 58 

8663 2— A 


WYROBY SPROYALNE. 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


Mydło ......AUX VIOLETTES DE PARME 
chustsk.. "AU 

chustek. .. AUX WIOLETTES DE P 
Woda tuale- ARRE |8 

towa .....AUX VIOLETTES OE Panne! || 
Pomada ....AUI VIOLETTES DE PARME| | 
Olejek. .....AU1 WOLETTES DE PANME 
Gis 


nT O AUX VIOLETTES DE Panne | 
Kosmetyk .. AUX VIOLETTESDE PARME, |$ 
87, Boulevard de Strasbourg, 87. 


We Lwowie w apt. P. Mikolascha, 


ZEHE 


a 


Pierwsze ciągnienie już dnia 12. listopad 
drugie eiągnienie d. 12. grudnia r. b., 
3h 


książęco-gerdskiej pożyczki premiowej 


która co roku w pięciu ciągnieniach z każdoczcSną 
wygraną 


franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto 
odsetków 


3, w złocie. 


Losy tej pożyczki sprzedaje śc śle podług kursu co- 
dziennego 


Bank i kantor wymiany 


Mirsch Horechi 


we Wiedniu, I, Rethenthurmatr., 18. 
jhotel Oesterreichiscner Huff ], 
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenia załatwiają się pod warunkami naj- 
dogodniejszemi. 
Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na Żąda- 
nie w języka polskim. 4206 1—15 


Mariaeeliskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w następujących prz*- 
padkach nie da się przewyłszyć przez Żaden iuny Środek, 
a mianowicie: Przy „braka ap tyta, nieprzyjemnia pachną- 
cem oddechanin, słabości żołądka wzdęsiu, odbijaniu kwa* 
sem, kulkech, katarze żołądkowym, paleniu żgagi, tworz - 
niu się piasku i drobuy:h kamyków, mocnem gromndzeniu 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijania, bola 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu Żołądkowym, 
nieregularuym stolou i zatwardzeniu, przełożenia żołądka 
„PE i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionach 

wwątrobie. 10 15 

Opis mżyela. Mariacellske krople oddziałują 
łagodnie na rozpeszozalność, mają bsrdzo przyjemny gort- 
kawy smak i używa się ich n:cgczo % runa a wi czór 
przed połedeniem się spać, każdym rązem jedmę kawową 
] łyżeczkę (dzieciom wolno tytko jeng trzecią część dać u- 

tyć), i świełą wodą albo winem zmieszanom z wodą zapić. 
Fo użycin dają te sławne krople całemn system wi życia pewien rodzaj wzlotu mos 
siłą i Żywość. — Należy jeee zwrócić uwagę, 28 przy ciągiem używania tych 
kropli w przeciągu dwóch dv czterech tygodni, każda z pow;żej wymienionych cho- 
rob zupełnie a« uniętą zostanie. 
Rozumie się eamo przez sie, ża przy tem ostrą dyetę należy zachować. 


Cenn jednej flaszeczki 35 et. 
Główny skład dla Lwowa i ae w ej Z Ruckera we Lwowie, ul. Sksrbkowska, 1. 7 


Składy: Lwów w aptcksch; P. Mikolas, H Blamenfatt, K Krzył nav- 


Gi FA 
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TOS KOZGAOŃ OZDEYS M 


omIGCqkA wAasyora fen m 


T tuUo Bp 
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\ F. Pilla, Błażejowa w apt. Rožajowski; Brody w apt E. Liszka I w ^ot A. 
ialandera; Brzeżany w apt. J. Hausberga; Brzesko w apt. W. Janoszek; Badaa- 
ww w apt. D. sasienski; Dolina w ant. H. Wer ; Drohobycz w apt H Binmón- 
oi; Grybow w apt. Knlczyct:;8 Jasło w apt. R. Paich; Jesterna w apt, J Cze. 
ueryński; Jordanów w apt. Edw. Bachner; Kraków w 5Pt F. G'alowaki B. Ria 
Ydi ler, W. Redyt, A. Siedlecki, K. Wiśniowski; £, Bebiaraj-ki ©. Stocemar; Koło«, 
$ myja w apt. Sidorowioz; Komarno w apt. Rechtenberg; Krynica w apt, H Nitri- 
a| aus; Lipnik w apt. A. Fucha; Mieiee w ap. Pawlikowski; Nowy-Sącz w apt. R. 
Jakubowski, W. Filipek; Nowy Targ w "vt Karl Laur; Podkamień w aot. St. 
|Koncewicz, Przemyńl w apt. L Nahlik; Podgórze w apt. Skakalski; Radymido w 
«pt. A, Swie howzki; Rzeszów w #pt- A. Kalinowski; Sniatyn w ank. T..Niem- 
czewski; Skolo w apt. Lechowski; Sokołów V apt. A. Dauczsk; Stanisławów w 
|. apt, J Maoura, A. Amirowiez i A. B-ilt; Tarnów w «pt. L. Chodaski, J. Reid ; 
Tarnopol w apt. Fr. Jamrogiewicz; Tłumacz wapt. W. Szankowski; Waręź w apt. 
i Krzywobłocki: wojmica W. Nodziń xi; Zułoźce w npt. Br. Malkowski; Zbarak 
. Krab; "ec w apt. E Bnnentoai; Złoozów w apt. Fr. Pyttesch. 
w apt. K. Kamienobroizki; Żołynia w apt. M. Rimanowst; no 
M apt: dr Sty w aroslaw w apt. W Rohm i Wistocki; Sambor w apt. J. 
owicz; z » imid H 
Koraboręor kita, Pt. Leon Gfitner; Milówka w apt. M Qurini; Rozdół E 
ówny skład 
Bradego w K 


zedaży dóbr ziemskich, ka- 


by p>kojowej i | uchennej. 


Karola 
17 4—156 


, przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńozym“ 
romieryżn, 40 


atoralnej, rziraczkowe lub czarne. 


3%, książece 


DOKZKKKTAAMIZAKKA BD MAIL K IAA DMB 


NO ° 
;oderbskie Losy; 


po 100 franków w złocie 
Pięć ciągnień recznie, 


dnia 14. stycznia, 14. marca, 
14 czerwca, 414. sierpnia, 


14. listopada. 
Każdoczesna główna wygrana 


100000 franków w zlocie. 


usze z sukiennej guni wę 

te i dla dzieci. 

iaczej guni, modie materje guniowe z 
lub dostarczam jako gotowe 

em posstowom. 


Kheresienstraase, mr. il. 3—12 
towych p:d najrzeteluiejszemi warun - 


. Uprzywilejowsne 


3875III 2—? 


Najniższa wygrana 100 fr. w zlocie. 


Rocznie 3 franki odsetków w złocie. 

Wygrane i odsetki wypłacają się w złocie we Wie- 
dniu, Budapeszcie i wielu innych europejskich głównych 
miejscach, bez żadnego potrącenia, 


proteneji do piękności, jeżeli płeć ich 
sohie piękną i świeżą płeć aż do 
należy używać, przes wieln zuas 
Byefach w Londynie, prof. 


A 
A 


Pierwsze ciągnienie już 12. listopada. 


ela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 


Tych l:sów nabywać można ¥e Wszystkich więk- 
szych bankach i kantorach wymitwny po każdoczesnym 
8804 2—9 


ej zwracają. Że opróczzdr. Lengiela 


niezawodniejszego Środka na upięk- kursie dzienwym. 


yem. Rnekera | 
#701 2—? 


ORZ RKRREREEIE LLIKA WRA IK LELLO 


IS w WYST 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


„„Grazety 


SRO PKO O w EF ro ROA POLEK 
Rank AAS) W 21 pkn a S 


ski, J. Piepev, Binła w apt. Erion Keler, Reicherta spadk; Bochnia w apt. F. Roiss, | 


-y 


